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I  za wiersz milime­

trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą- 
tecsae 25 proc. dro- 
le j. Drobne oglo- 
ssenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 z). 
Za zastrzelenia miejsca 

dolicza sie 25'/.
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Ofensywa powstańców na froncie madryckim
MODRYT. 10. 7. Powstańczy komu 

lilkat radiowy o walkach na froncie 
madryckim donosi;

Atak wojsk rzędowych na od 
cinku Usera zakończył się zdziesiątko 
Waniem biorących w nim udział bry­
gad międzynarodowych. U-ddziały rzą 
dowe pozostawiły przed okopami new  
stańcńw przeszło 3.000 zabitych L i­
nie powstańcze posunęły się na tym  
odcinku o 500 mtr. naprzód. Na adcin 
ku Rrenete bitwa trwa. Przeciwnik po 
niósł tam .ieszize większe straty niż 
na odeinku Usera.

Korespondent Havasa donosi; Po  
trzydniowym gwałtownym oporze 
wojsk rządowych na froncie mądry 
ckim i po rozpaczliwym kontratakach 
powstańcy przeszli do kontrofensywy  
równie gwałtownej jak i poprzednia 
akcja oddziałów rządowych. Na pozy 
cjach wzdłuż rzeki Guadarrama. tj. 
na zachód od Mafohonda aż po Villa 
Viciosa de Odon powstańcy atakowa 
li nieprzerwane skrzydła kolumn ma­
dryckich. które pod koniec dnia mu 
siały s ie cofnąć na prawy brzeg rzeki, 
przeciętnie o 1500 ni. Te działania 
powstańców, które trwały do późnej

Choroby kobiece, akuszerja 
i wewnętrzne 

p rzy jm u je  od godz. 12 •— 2 i 6 -  S 
po południu 

BĘ D Z IN , SĄCZEW SK IEGG  NR. 13 
Telefon 71-426.

Pioruny wzniecają pożary
w kieleckim

KIELCE 10. 7. W r n lń t  »•
„  ,  i  t >  ■ ,  1 nitek v. leezor
przeszła nad K ielcam i i okolicą gwal 
tow na burza z piorunam i k tóre wzuie 
ciły kilka pożarów7.

W M niowie, w czasie burzy, pio 
tun  uderzył w stodołę T eafila  Pasier-- 
ba. następnie  ogień przeniósł się na 
zabudowania Józefa  K ow alczyka 

które spłonęły doszczętnie.
W e wsi Szczebno od uderzenia pio 

ru n a  spłonął dom m ieszkalny w raz z 
zabudowaniam i gospodarskiem i Wa 
w rzyńca I?a fały. N astępnie pożar prze 
uiosl się nn sąsiednie budynki,

niszczące dom mieszkało v i dwie 
stodoły.

Trzeci pożar wybuchł we wsi Dąb 
ezyna i s traw ił dom m ieszkalny w7raz 
z zabudow aniam i gospodaj czerni J ó ­
zefa Tolgi.

W  czasie tej sam ej burzy została 
-m ierteinie porażona od ? io runa  Ma 
n a n n a  W ilk, m ieszkanka Czarnocina. 
Ponadto  p iorun uderzył w dom W łady 
sław a K ozaka wre wsi Z litn ik i. Dom 
spłonął.

Znaczne straty wojsk rządowych
nocy postawiły nieprzyjaciela wobec I stwierdza, że straty poniesione przez 
niebezpieczeństwa okrążenia. przeciwnika od chwili rozpoczęcia o-

Kwatera główna pow stańców I fensyw y na zachód od Madrytu i pod

Pogrzeb wiceministra oświaty
ś. p. prof. Ujejskiego

W A R SZA W A , 10. 7. Dziś przed  I 
południem  oddano ziemi doczesne
szczątki śp. Jó zefa  U jejskiego, wieemi 
n is tra  ośw iaty i znakom itego pro  fes o 
r a  U niw ersy tetu  Józefa  P iłsudskiego 
w W arszaw ie.

T rum nę z m ieszkania przeniesiono 
do górnego kościoła św. K rzyża, gdzie 
o godz. 10 z ran a  rozpoczęła się uroczy 
s ta  pon ty fika lna  msza św .. k tó rą  cele 
browrnł ks. arcybiskup Gall w otoczę 
niu licznego kleru.

Na nabożeństwie byli obecni człon 
kowie rządu z p. pi end erem gen
Składkow skim  na czele, senat Uniwor 
sv te tu  ‘W arszaw skiego, wielu p rzed ­
staw icieli nauki i kolegów7 Zmarłego, 
oraz wyżsi urzędnicy M inisterstw a O 
św iaty. Młodzież akadem icką i szkolną 
reprezentow ały  delegację z pocztami 
sztandarow ym i.

Po uroczystym  odpraw ieniu  egzek 
i wii kondukt ruszył sprzed kościoła św.I K rzyża i zatrzym ał się przed bram ą 

U niw ersytetu Warszawskiego, gdzie 
senat uniw ersytecki i delegacje m ło ­
dzieży ze sztandaram i oddały hołd 
zmarłemu b. rektorow i U niw ersy tetu .

S tąd  kondukt pogrzebow y p r /e  
szedł ulicami m iasta  do b ram  cm enta 
rza wojskowego na Pow ązl ach.

Nad o tw artą  mogiłą wygłosił prze 
mówienie m inister ośw iaty prof. 
Świętósławski oraz rek to r U niw ersyte 
tu  Józefa  P iłsudskiego prof. A ntoni ) 
wieź.

Zwdoki śp. prof. U jejskiego złożone 
zostały na cm entarzu w ojskowym  o 
bok grobu syna jego podchorążego, kto 
ry  przed, 6-ciu la ty  zginął śm iercią 
lotnika.

Atak wojsk japońskich
na miasta Wang-Pifig zajęte przez Chińczyków

P E K IN . 10. 7. Agencja Reutera do 
nosi: W dniu wczorajszym został Pe 
kin ponownie zaalarmowany wiadomo 
ścią, że wojska japońskie, które ewa­
kuowały strefę Wangoing. piw la- 
cają. 600 japońskich żołnierzy, z arty 
lerią i czółkami postępuje z Feugtai w 
kierunku południa.

Wojska japońskie zjawiły się P« 
nownie przed W angoing i otoczyły to 
miasto, władze chińskie w Pekinie 
zamknęły bramy miasta.

straże i zawiesiły komunikację kolejo 
wą. Równocześnie chińskie depesze u 
rzędow7e doniosły o silnej koncentracji 
wojsk wzdłuż wielkiego ranni 10 po 
eiągów z wojskiem opuściło Mukden, 
udając się do Tien - Tsin. 2 pociągi 
przekroczyły już granicę.

Władze chińskie donos/ą że pod 
W ang-Ping rozgorzała ponownie po 
w7ażna bitw a. Japończycy zaatakowali 
niezwykle gwałtownie miasto, które 

wzmocniły 1 poprzednio zajęły wojska chińskie.

Zakaz zbierania datków
w urzędach wojewódzkich i starostwach
W A R SZA W A , 10. 7. Często się 

zdarza, że urzędney w urzędach woje 
wódzkich i w starostw ach, przy SP° j° } 
ności spełn ian ia  czynności urzędo- 
wyeh pobierają od stron  specjalne aa 
ki na  ecie społeczne i h u  m a n  da m c, a 
naw et uzależniają wykonanie t yc i  
czynności od przedstaw ienia do>voau 
uiszczenia opłaty  na te cele. Dzieje się 
to mimo zakazu, wydanego przez mi­
nisterstw o spraw  wewnętrznych w 
styczniu 1930 r.

Niezależnie od pobierania bik.cb 
datków w gotówce, praktykow ane jes 
na szeroką skalę sprzedawanie znac^ 
ków na różne cele społeczne i hum ni 
tan ie , lub ustaw ianie p u s z e k  na taiue 
cele na biurkach referentów', Pizy 
czym nakłania się strony do wyKupy 
w ania znaczków lub do składania a 
ków do puszek. Są również w y p a d ' 1, 
że urzędnicy, likw idujący pewne na 
leżności, potrącają takie dodatkowe o 
p łaty  z tych należności przy wypłacie.

Poniew aż tego rodza ju postępow a­
nie nie ty lko pozostanie w7 sprzeczno­
ści z obowiązującym i przepisam i, ale 
podryw a powagę urzędów prezes rady

min. i min. spr. wewn. gen. Sław oj - 
Skladkow'ski w ydał w szystkim  w7ojew. 
i s ta r . zarządzenie, w którym  zakazu 
je  urzędnikom  adm inistracji ogólnej 
pob ieran ia  na jakiekolw iek cele od in 
teresantów  w związgu z w ykonyw a­
niem  czynności urzędowych, jaklebkol 
w iek opłat nie opartych na obowiązu­
jących przepisach, w szczególności 
p rzy jm ow an ia  jakichkolw iek datków  
bezpośrednio w gotówce, ez<7 w drodze 
zakupu znaczków ub datków  sklada- 
nvch do puszek.

Userą wynoszą 3000 zabitych i około 
6000 rannych.

Zaprzeczenia powstańców
SE V IL L A , 10. 7. Gen. Queipo de 

Liano zaprzeczył w komunikacie radio 
wym, aby wrojska rządowe zajęły miej 
scowości Quijorna i Basurero. Żadne 
z połączeń z Toledem nie zostało pizer  
wane przez wojska rządowe.

Delegacja przemysłowców
u prem iera  S k ładkow skiega
W A R SZA W A , 9. 7. W dniu 9 lip- 

ea prezes rady  m inistrów , general S ia 
woj Skłudkowski p rzy ją ł delegację 
Unii polskiego przem ysłu górniczo - 
hutniczego, która się zgłosiła w spra­
wach robotniczych i socjalnych, ak tu  
alnych obecnie w przem yśle węglo­
wym.

Próba demjnstracyj
w M ysłowicach

M Y SŁO W IC E, 10. 7. W piątek o- 
kolo godz. 23.40 przybyło od strony  
M odrzejowa do M ysłowic około 40 
mężczyzn, którzy mieli przy sobie ka 
mienie i zam ierzali w ybijać okna wy­
stawowe i demolować składy żydow­
skie. Uprzedzony o tym kom isariat po 
licji delegował na ich spotkanie poli­
cjantów .

Na widok patro lu  policyjnego męż 
czyźni rozbiegli się po polach.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skór. „Pomoc"

została przeniesiona
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

C zynna: 11-1 i 5-8 pp., w św ią ta  111 
— W izy ta  5 z ło tych . —

Samobójstwo
m ieszkańca Zaw iercia

K A T O W IC E , 10. 7. W toku docho 
dzeń prowadzonych w spraw ie znale­
zienia zwłok nieznanego mężczyzny 
przejechanego przez pociąg w dniu 2 
bm. przy posterunku kolejowym  44 w 
M ikołowie, stw ierdzono na podstawi* 
zeznań znajom ych i krew nych, że d e ­
natem  jest Rom an Sosnowski, la t 21 
O statnio zamieszkwał on w Zawierciu 
przy ul. Szkolnej 27.

W  dniu 2 bm. rano  około godz 3 
Sosnowski z powodu niesnasek rodzin 
nych wydali! się z domu i popełnił sa 
mobójstwo przez rzucenie się pod prze 

żdżający poeb

Katastrofalny wybinh wultanu
500 osób pon oslo śmierć

SAN FR A N C ISC O , 10- 7. W tin. 2S 
czerwca nastąp ił na Nowej Gwinei 
wybuch w ulkanu, k tóry  zniszczył mia 
sto Rabaul. 500 osób zostało zabitych.

W iadom ość o tym przedostała się 
dopiero w dniu wczorajszym  za po­
średnictw em  agenta jednej z kam panii 
naw igacyjnych, który  opublikował ra 
p o rt kap itana  sta tku  „Coblan B ear",

znajdującego się w chwili ka tastro fy  
w porcie T raba ul.

Z rapo rtu  tego wynika, że miasto 
zostało zjószczone, zarówno przez w y 
buch w ulkanu, jak  i przez fale wzbu 
rzonego morza.

G rzm ot w ybuchu słychać było w 
miejscowości K avieno, oddalonej o 150 
mil od m iejsca katastrof}7.
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P.P.S. a incydent wawelski
O sojusz  katolicyzmu z demokracją

W ieczór W arszaw ski1* snu je  inte- 
esujące wyw ody n a  tem at stanow i­

ska P. P. Ś. w spraw ie wawelskiej.
..W torkowy artykuł ,,Robotnika44 

p. t. ,,Incydent wawelski" stał ssą du­
żą sensacją polityczną. Stanowi ou 
zupełną zmianą stanowiska P t ‘S w 
sprawie wawelskiej. Pismo, które na 
tłe zatargu o przeniesienie zwłok Mar 
szałka Piłsudskiego domagało się jesz­
cze nie dawno zerwanie konkordatu i 
rozdziału Kościoła z państwem, nagłe 
doszło do wniosku, że państwu dzi 
siejszemu potrzebny jest Kościół i że 
konkordat powinien byc utrzymany.

Jak wytłumaczyć tę zmianę po­
glądów?

Odpowiedź na io pytanie mieści się 
w nastrojach panujących ol-ecnie 
wśród demokratycznych czyriuików 
Zachodu, a zwłaszcza Francji. W rzą­
dzonej przez socjałistyczno-masoński 
rfront ludowy54 republice francuskiej 
daje się zauważyć w ostatnich czasach 
przychylny zwrot w stosunku tlo Ko 
ścioła katolickiego i Watykanu. Ci 
sami politycy, którzy w młodości pro­
wadzili wojnę z katolicyzmem we 
Francji i do niedawna jeszcze sprze­
ciw iali się zbliżeniu do Watykanu, o 
Iłecnie bardzo wyraźnie w słowach i 
czynach starają się o to zbliżenie.

Ta zmiana frontu tiumaczv się 
ogólną sytuacją polityczną, Tak zw. 
.-wielkie demokracje” Zachodu widzą 
na przykładzie hiszpańskim zbliżającą 
się^wailną rozprawę z państwami to­
talnymi. z blokiem oparfym ua osi 
Berlin—Rzym. Obawia jąc się ttj  roz­
prawy. a w  szczególności jej pierwsze 
go stadium, którym jest nie daleko 
już zupełne zwycięstwo gen. Franco 
w' Hiszpanii, masoni i soc jaliści fran

Z KRAJU
Mściwy mąż

ZAMORDOWAŁ ż o n ę . d / i e c k o  i 
s z w a g r a .

J  ; ' W  / . .

We wsi S tarosie  pod Łuckiem wy­
buchł w ielki pożar, w zabudowaniach, na 
lezących do n iejak iego  N am oniuka Tycho 
na^ znanego złodzieja, odbyw-ającego ka 
rę  więzienia.

Gdy nad ranem  poczęto rozgrzeby w-ac 
-.losy popiołu, spod zgliszcz domu wy dot y 
to zwęglone zwłoki kobiety i niem ow lę­
cia.

W zwłokach— w ieśniacy rozpoznali I- 
rbnę K uszko i je j 3 miesięczne dziecko, z 
k tórym  m ieszkała oua w domu b ra ta  Na 
uoniuka. z mężem zas żyła w sepcracji.

Po lic ja  sk ierow ała  śledztwo w k ie ru n ­
ku męża I re n y  Kuszko.

W toku przesłuchan ia  Kuszko i b rat 
lego. M ikołaj p rzyznali się do winy.

K rytycznej nocy do m ieszkania Ireny  
Kuszko przyszedł b ra t je j męża. M ikołaj, 
k tó ry  poprosił bratow ą by wyszła do sil­
ni. gdzie m iał czekać mąż jej. celem prze 
proszenia się z żoną. Tam  uderzona zesta 
la siekierą w głowę — iiadająe w raz z 
dzieckiem  na ziemię bez życia.

W  m ieszkaniu Treny znajdow ał się je j 
17 'e tn i b ra t. Iw an N om anii.k k tóry  na 
krzyk s io stry  wyskoczył przez okno i po 
c /ą ł uciekać. Dopędził go jednak  M ikołaj 
Kuszko i uderzeniem  lej sam ej siekiery, 
zam ordow ał.

Zwłoki Nom arunka, b rac ia  Kuszko 
w rzucili do pobliskiej rzeki S ty r  d la za­
tarcia  zaś śladów podpalili dom. ze zwło 
kami I re n y  i dziecka.

D w ie  k a t a s t r o fy
LOTNICZE.

O negdaj około godz. 22 w skutek burzy 
doszło do 2 k a ta s tro f  lotniczych.

Nad B oieszcztw icam i p iorun  uderzył 
w sam olot, k tóry  runą ł ua ziemię, ulega 
jąc zupełnem u rozbiciu. Załoga poniosła 
Bimerć.

Drugi sam olot uległ katastrofie pod 
i'oczow em . Lotnicy wyskoczyli ze spado­
chronami i uratowali się.

cuscy wyciągają rękę do Kościoła ka­
tolickiego. proponując mu sojusz za- 
czepno-odporny w wojnie z totaliz­
mem i rasizmem, w obronie demokra­
cji i cywilizacji chrześcijańskiej. W  
Paryżu ukazała się napisana przez 
jednego z wybitnych masonów bro­
szura. która w formie listu otwartego 
do papieża Piusa X I zawiera propo­
zycjo sojuszu między demokracją i ka­

tolicyzmem.
PPS. jako partia kania, kierowana 

przez ludzi orientujących się w poli­
tyce światowej, może pozwolić sobie 
nawet na radykalną zmianę stano 
wiska w pewnej sprawie P. Czapiń­
ski został wycofany z frontu, artykuł 
sprzeczny z jego stanowiskiem napi­
sał kto inny i na tym P P S  zakończyła 
swoją wawelską kampanie4’-

Kapitalne pomysły
stołecznych oszustów

Stołeczni „kom binat c rży ‘‘ są w prost 
niew yczerpani w pomysłach. Oto od 
dłuższego czasu po m iasteczkach jeź­
dzili trz e j w ytw orni pa riówie z W ar­
szaw y:
Miehał Potenko, Zygmunt Soc/ewski 

oraz Chil Borgiel.
Panow ie ci. porozum iew ając się m ię­
dzy sobą jedyn ie  w językach francu­
skim  i angielskim .
urządzali zebrania żydów, którzy mieli 
zamiar emigrować do Palestyny, pa 
ezym podając się za przedstawicieli 
wielkiego konsorcjum osadniczego, 
sprzedawali małomiasteczkowym kup 
com żyzne połacie ziemi palestyńskiej 

Poniew aż członkowie ,,wysokiego 
kom itetu" proponowali w yjątkow o 
niskie ceny — w ahające s ię od 100 do 
150 zł. za dunatn. gdy cena jednego 
dunam a ziemi wyupśj w P alestyn ie  
k ilka tysięcy złotych, żydzi chętnie 
nahv.wali działki.

Trzej kombinatorzy objechali pra­
wie cała Polskę i sprzedali obs/ary, 
przewyższają'e dwukrotnie całą Pa 
lestyne. f ,

Dopiero po niówozasb* zorientow ali 
się. że jest to oszustw o i pokrzywdzeni 
wnieśli skargę do policji. Po  dłuż­
szych poszukiw aniach oszustów odna­
leziono i osadzono w areszcie. Oczy­

wiście pieniądze kandydatów  na em i­
grantów  przepadły.

Albo inny w ypadek z osta tn ie j 
k ro n ik i:

Szczepan Ulasiewicz, nigdzie nie 
m eldowany, znany i karany  wielo­
kro tn ie  złodziej, specja lista  od k ra ­
dzieży p iór wiecznych z kieszeni prze 
chodniów,
zaopatrzył się w kilkanaście sztuk oku 
larów plażowych z zielonymi szłami.
M iędzy tvmi okularam i znajdow ała 
się jedna p a ra  o szkłach t ak ciemnych 
że przez nie nic nie było widać.

T ak  uzbrojony, złodziej zainstalo­
wał się w pobliżu ul. M arszałkow skiej 
i głośno zachęcał przechodniów do ku- 
pow ania chroniących wzrok szkieł 
Gdy do rzekomego przekupn ia  pódcho 
dził jak iś  solidnie w yglądający klient. 
Ulisiewicz wręczał mu do przymiarki 

ślepe okulary.
K lient, nałożywszy tak ie  szkła, przez 
chwilę nie widział- z ezego korzystał 
pomysłowy złidziej i o ' •
z całym spokojem wyciągał mu z k ie ­
szen i p ióro wieczne, a nawet zegarek 

łub portmonetkę.
W ten sposób zuchw ały złodziej ..obr-i 
biał“ dziennie k ilkunastu  przechod­
niów. sprzedając następnie za bezcen 
skradzione im przedm ioty.

Prenumeratą «€► Ogłoszenia
• p rzy jm ują  d la

„Expresu Zagłębia1
administracja w Sosnowcu^ Teatralna 1-a

oraz oddziały i ageucje: 
w B ĘD ZIN IE . Sączeńskiego 29 
w D Ą B R O W IE , 3-go Maja 14

,. K r. Jad w ig i (róg N aru­
towicza) 

w CZELADZI. B j tom ska 31 
w GRODŻCU, Legionów 
w ZA W IER C IU . 3-go M aja 5 
w K IELCA CH . M arszalka Focha 2fi (róg 

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. K ordaszewski (kiosk)

„ Kondek (kiosk w Rynku)

15-lctn i m o r d e r c a
ZAMORDOW AŁ 68 LETN IĄ  STARUSZ 

K Ę.
W e wsi Czukwi ad Sam bor zanotowa-

uo rzadko spotykany w k rym inati-tyce  
wypadek zabójstw a f8 le tn ie j M arii Żuku 
wej przez 15 letniego A leksandra Kuzia.

Chłopiec, w czasie sprzeczki o wypas 
bydła, uderzy ł staruszkę w głowę k>jeni 
tak d ln ie , że padła trupem  na rmesjcu Po 
zabójstw ie KuZia tru p a  uk ry ł w krzakach 
a, sam powrócił do domu_ nie mówiąc ni 
kom u an i słowa. N ieletniego zabójcę aro 
sztowano.

Nawa fala emigracji
ŻYDÓW Z RZESZY NA G. ŚLĄSKU.
T rasa  niem iecka donosi, że z chwilą wy 

gaśnięeia konwencji genewkiej na  Gór­
nym Śląsku w dniu  15 bin., obszar nio- 
m bekiego  Górnego Śląska, będzie objęty 
norym berskim i ustaw am i rasow ym i, oba 
w iązującym i w całej Rzeszy Niemieckiej.

W r. 1933 a więc po objęciu władzy 
przez H itle ra  .ludność żydowska s ta ra ła  
sir; uzyskać w nienTeckim Górnym  Ślą-ku 
p raw a mniejszości narodow ej. K om en tu ­
jąc to postanow ienie p rasa  donosi, że kou 
w encia genew ska ham ow ała dotychczas 
pełne wprow adzenie ustaw  rasow ych na 

Górnym Śląsku. D aje to  powód do przy­
puszczeń. że ustaw a rasow a będzie jak  naj 
dokładniej realizow ana na tym  obszarze.

Neleży się przeto liczyć z nową falą e- 
m igracji żydowskiej z Niemiec.

Arcyoumni dyrektorowie firmy Nobel
nie chcą pertraktować pracownikami

J a k  wczoraj donosił śmy, z powo­
du likw idacji f irm y  S tan d ard  Nobel 
w Polsce S. A. i przejęcia je j przez 
firm ę Vacuum Oil Como any, w akcie 
sprzedaży
nie nwzglęniono warunków zlikwido­
wania pretensyj pracowników, wyni­
kających z umowy o pracę. W ten

sposób przeszło 800 długoletnim pra­
cownikom umysłowym i robotnikom 
grozi pozbawienie pracy i utracenie 
praw nabytych.

W  następstw ie takiego stanu  rze­
czy wybuchł s tra jk  okupacyjny w 
w arszaw skiej cen trali firm y Nobel 
oraz we wszystkich je j  oddziałach

Owocna działalność
Komitetu psmocy dzienloui i młodocianym Aioj o le sk ie g o
W e w rześniu r. ub. powołany zo­

sta ł do życia przez p. wojewodę k ie­
leckiego K om itet .Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży. K om itet ten  działa r-a te ­
renie całego wojew kieleckieg) przez 
pow iatow e i m iejskie kom itety, które 
skoordynowały pracę p a  wie wszy
stkich organizacyj społecznych u dzie 
dżinie opieki otwartej nad dziećmi i 
młodzieżą.

O owocnej działżlnoś *i K om itetu 
świadczy fak t, że mimo swego n ied łu­
giego istn ien ia
zaopatrzył on w odzież, obuwie i bie­
liznę na zimę około 17.4(10 dzieci — 

blisko 58.000 i \
Niezależnie od tego. K om itet pro 

wadził na teren ie całego wojewódz 
tw a dożyw ianie dzieci k tóre objęło do 
m iesiąca g ru d n ia  ? 936 roku 25.518 dzi- 
oi, kosztem  46.544 zł., w  styczniu 1937 
r  — 32.179 dzieci, koszlem  49971 zł.
w  lutym  br. 
72. 850 zł.

42.512 dzied, koszt mu

Fundusze na te cele Komitet czer 
pał z Komitetu Obywatelskiego Pomo 
cy Zimowej Bezrobotnym i od n. wo­
jewody kieleckiego, jak również od 
poszczególnych samorządów i współ­
pracujących organizacyj społecznych

Godną uwagi rzeczą i t  et, że w bie­
żącym okresie zimowym — prowadzo 
na była praca r.ie tylko w większych 
ośrodkach m iejskich, ale i na szerszą" 
skalę w ośrodkach wiejskich.

Zaznaczyć należy, że K om itet P o ­
mocy Dzieciom i M łodzieży prowadzi 
sw ą pracę w dałszym  ciągu i będzie 
inform ow ał społeczeństwo co pewien 
czas o swveh pracach w przekonaniu, 
że sprawa wychowania i opieki nad 
dziećmi oraz przysporzenie społeczcń 
stwu zdrowych moralnie i fizycznie 
obywateli nie jest obojętną i że całe 
społeczeństwo ustosunkuje sic jak 
najprzychylniej do poczynań Komi­
tetu.

prow incjonalnych.
W Sosnowcu strajkuje 28 pracow­

ników firm y Nobel.
Postępow anie dyrakiorów  firm y 

„Nobel” z pracow nikam i bardzo ostro 
zostało napiętnow ane przez jedno z 
pism  stołecznych.

W zatargu pracowników urnyslo- 
wych i fizycznych z zarządem firmy 
..Nobel44 mamy do zanotowania jesz­
cze dodatkowo pewien znamienny 
szczegół.

Oto kiedy w imieniu zatrudnio­
nych zwrócił się zarząd związku zawo 
dowego do zarządu firmy, dyrekcja 
firmy oświadczyła kategorycznie, że 
nie zamierza targować się ze swymi 
robotnikami, bo to... ubliżałoby po­
wadze firmy i nie odstąpi od formy 
porozumiewania się z nimi tylko ?a 
pomocą okólników!

To już jest bezczelność, wym aga­
jąca najostrzejszego potępienia.

Ci arcydumni i arcygodni panowie 
dyrektorzy z firmy ,,Nobel” nie ubli­
żają swej powadze, chcąc osz wabić 
swych długoletnich pracowników na 
olbrzymią sumę miliona /łotyeh9

Czy za tą odrazą da ,,ubliżenia 
powadze firm y’4 nie kry je się obskur­
ne i ordynarne krętactwo, mające na 
celu krzywdę sześciuset nieszcześłi 
wyeh ludzi, pozbawionych pracy i za­
robku?

To jest powaga’4?
W iele innych, a dosadnych wyra 

zów nasunie się każdemu na okresie 
nie tego rodzaju postępowania!
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TAJEMNÎ
liści morwowych znana i es* 
nie tylko jedwabnikowi^ 
który je przetwarza na sub­
telną przędzę jedw abną

0DKB̂ c,E
cennych zalet w łókien  
morwy znalazło również 
zastosowanie w wyrobie * 

delikatnych  
SAMOSPALNYCH ZWIJElt

O' * f o ~ ^ ' ECO
NISŁAWA

MOSKO

W Y Ł Ą C Z N E  PRAWO STOSOW ANIA WŁÓKIEN MORWOWYCH  
DO WYROBU ZWIJEK PAPIEROSOWYCH ZASTRZ. U. PAT. Nr. 5034

W  roku 1914 w pierw szych m iesią­
cach wojny św iatow ej w m ieszkania 
p ryw atnym  przy  ulicy obecnie T rze­
ciego M aja. a w owe c^asy jeszcze 
Głównej w Sosnowcu mb dzi calopcy 
utw orzyli klub literacki pod nazwą 
„ Id eą”.

M niej więcej w dwadzieścia la t 
potem, a więc już  w naszych czasach 
inni młodzi chłopcy w tym  sam ym  
Sosnowcu powołali do życia inny klub 
literacki pod nazw ą ..K antem ” Przy- 
padek ten sam (narzędm k), ale jakaż 
olbrzym ia różnica w postaw ie wobec, 
życia, ob jaw iająca  się już  choćby ty l ­
ko w sam ej nazwie klubu

Drobny ten szczegół z życiu daw 
niejszej i współczesnej m lidzieży mo­
że bez żadnego naciąganm  faktów  zu­
pełnie w ystarczająco służyć jako  kla­
syczny przykład przem ian, zachodzą­
cych w młodej społeczności po'sk 
w je j stosunku do otaczającej ją  rze­
czywistości i do starsze;.-' pokolenia.

W roku 1914 chłopcy deklam owali 
„Odę do młodości" i wołali pate tycz­
nie: „Młodości, ty  nad poziomy w y ­
la tu j” i że w ypełniając testam ent S ło ­
wackiego, trzeba nieść przed narodem 
ośw iaty kaganiec. W tedy też w re ­
jes trze  kanonów pedagogicznych p ie r­
wsze m iejsce zajm ow ało zw racanie 
przez starszych uwagi młodzieży, że 
jej m arzenia zw arzy surow y mróz ży 
cia. Bo młodzież ówczesna była ma 
rzycielska

T eraz jes t w prost przeciw nie. M a­
rzycielskich idealistów  n u żn a  jeszcze 
tylko znaleźć wśród s ta r ty c h ,  młodzi 
zaś s taw ia ją  się kantem  .wobec tru d ­
ności życiowych i może właśnie jest 
je j  z tym  lepiej.

Takie wspom nienie i tak ie  porów ­
nanie nasunął mi ostatn i (czw arty ) 

num er czasopism a ,,K ilińsk i"  w yda­
wanego przez S tow arzyszenie K iliń- 
ezyków i Enzeteroweów, a  mieszczący 
w sobie pam iętniki, opisy w spom nie­
nia i biografie.

W śród ciekawego m ateria łu  „ K i­
lińskiego" szczególnie są in teresu jące 
wspom nienia p. Jó ze fa  Drzewie, kiego 
z Sosnowca o działalności w roku L905 
okręgu Narodowego Koła K olejarzv 
w Zagłębiu. Rzecz prosta nie chodzi 
nam  o odświeżanie w pam ięci czyjej 
kolwiek walk bratobójczych i p o tę ­
pieńczych swarów, k tó ry  Hi tak  pełne 
było życie polityczne ówczesnego po 
kolenia. S tw ierdźm y tytko istnienie 
elem entu owego rom antyzm u, ktorego 
odszukanie, jako  bodźca działań spo- 
łeoznych, jes t celem naszych dzisiej 
szych rozw ażań.

K iedy  duchowieństwo zmuszone 
było z przed o łta rza  wzywać w iernych 
do modłów za cara : „Panie zachowaj 
im perato ra  naszego", w tedy w głębi 
kościoła rozw ijano sz tandar z Białym  
Orłem, a  młodzi Polacy śpiew ał, bun­
towniczy w owe czasy hym n ,,Eożc 
coś Polskę", k tó ra  to pieśń Dy lu 
dziom z oczu w yciskała.

Nie znam y dziś pieśni, k tó raby  p łac / 
wyw ołała w m asie ludzkiej Są pieśni 
bun tu  i niezadowolenia, gniew u i po­
gardy , są p ieśni dum y i opiew ające 
chwałę czyjąś, ale żadna z nich nie
w zruszy do łez, bo zabrnkio w zbioro ­
wej duszy narodu szczególnie silnie 
■działających czynników’ emocjonal­
nych.

N aw skroś rom antycznie brzmi 
odezwa ko lejarska  z s ie rpn ia  1905 r. 
K olejarze w tym  czasie uchw alili, że 
w urzędow aniu będą używali ty  i ko ję 
zyka polskiego. W  odezwie sw ej nawo 
łu ją  swych kolegów, aby z w alką o ję 
zyk polski nie łączyli, broń Boże, ja  
kichkolwiek innych żądań np. bkwicia 
cji kasy em erytalnej itp.

— Rozpoczynam y — pow iada ode/ 
wa — walkę dla idei... N ie możemy 
więc obniżać tej spraw y. —

No, i tu  jesteśm y u sedna rzeczy! 
W tedy, w 1905 roku w alka o kasę etr.e 
ry tu a ln ą  nie była żadną ideą i gdy 
chodziło o język polski, to nie w ypada 
ło przytem  poruszać sp ia w  przyziem  
nych, pieniężnych, sp raw  dobra osom 
stego.

W ystarczy tylko uprzytom nić so 
hie, co się dziś w ustach m łodego czło 
wieka nazyw a ideą, do czego dąży, 
aby zrozumieć, jak  głęboki je s t  prze 
dział między starszym  a młodym  p ó k i 
leniem.

Nie apoteozujem y bynajm niej dm a 
wczorajszego, rozum iem y, że w orze 
roście wzniosłości i w yżyw aniu się w 
m arzycielstw ie były w yraźne znamio 
na deform acji polskiej psychiki zbio 
rowej. Nie możemy jednak  zam ykać 
oczu na praw dziw ie m łodzieńczy 
wdzięk tej dawno m inionej epoki.

Dzisiejsza młodzież, znająca  
prak tyczną w artość trzeźw ego rachui 
ku, un ikająca  niezyskownego roztkli- 
w iania się na tem aty  społeczne, zn a j­
duje ujście dla swoich lem peram en 
tów już nie w tak iej czy innej formie 
walki o wolność, które to pojęcie ido 
zbyt już jasno ry su je  się w naszej wy­
obraźni, ale o władzę we własnym  pań 
stw ie, ale o stw orzenie sobie jak  naj 
lepszych w arunków  bytu przez taką 
czy inną zm ianę u s tro ju  społecznego.

S tars i panowie, któizy piszą wzru 
sza ją je  w spom nienia w -,K ilińskim 1'', 
przep latane  poetyckim i w staw kam i o 
zbudzeniu ludu, co dotąd drzem ie, nale 
żą do pokolenia, k tóre przypom inało 
rzeszę ludzi bezdomnych. Rzesza ta 
bez dachu nad głową za pan b ra t była 
z rom antycznym i gwiazdam i w noce

Busko-Zdrój
WSKAZANIA LECZNICZE:

reumatyzm, artretyzm , zesztywnia 
nie stawów, przymiot, choroby skór 
ne. Choroby układu nerwowego, za­

palenie nerwów ischias.

W dow a po zm arłym  przed rekiem 
m arszałku polnym  Angb . lordzie ln u  
gu ma duże kłopoty z rzeźbiarzam i, 
w ykonującym i obecnie ’odlew pomni­
ka je j małżonka.

Lady Haig zamieszkuje obecnie w 
Londynie i co pewien czas odwiedza 
pracownię rzeźbiarza, w kt'/'ej Vv'l Y‘ 
gotowywany jest odlew pomnika, u- 
trwalającego pamięć wielkiego dowod 
cy angielskiego, który sławą okrył od 
działy brytyjskie w okresie wielkiej 
wojny światowej.

O glądając p ierw szy odlew pomni­
k a  lady  H aig  nazw ała całość .dzie­
łem osła". Rzeźbiarz obraził sic sro­
dze .wobec czego m usiano oddać p ra ­
ce nad dokończeniem dcieła innemu 
m istrzow i dłuta. Ten w ykenał p-unnik 
z w ielka starannością, s ta ra jąc  s>ę mu

bezksiężycowe i z poetyckim i b łęk ita­
mi w dni pogodne.

W spółczesne pokolenie ma już  dor. 
w łasny. Chodzi mu teraz  tylko o sprzę 
ty  i o rozlokow aniu się w nim: kto w 
salonie, kto w przedpokoju, a ki o m a 
być wyeksm itowany.

Nie są to już kłopoty ciłow ieka, ży­
jącego pod gołym choć pięknym  nie 
hem, ale gospodarza we własnym  do­
mu.

N igdy teu nie było i nie będzie jn j 
chyba takiego rozdźwięhu między udo 
dymi a starym i, jak  w naszej epoce. 
W  tym  też tkw i przyezy a owego bra
ku ciągłości w ugrupow aniach polityc 
nych, rozłamów, w których wiek dzia

nadać form y kolosalne. W zbudziło to 
w  oczach energicznej wdowy silne o~ 
burzenie. O ile m ogła się jeszcze zgo­
dzić z kom pozycją postaci, to już  cał 
kowicie negatyw nie była usposobiona 
wobec konia, na k tórym  zasiadł m ar­
szałek, nazyw ając go żyrafą .

Mistrz, dłuta postanowił wobec ta­
kiego afrontu rzeźbić kształty konia 
z natury i w tym celu urządził w po­
dwórzu siedziby stajnię, do której 
ściągnął najokazalsze siwki ze stajni 
wyścigowej.

Po długich naradach lady H aig  wy 
b ra ła  w reszcie konia, h*óry zdaniem  
je j byłby godzien tw or/yć  należyle 
tło do całości dzieła.

U roczyste odsłonięcie oom nila  od ­
będzie się jeszcze w  bieżącym  roku na 
jednym  z placów Londynu.

o wolność h isto ria  zrów now aży ich kię 
ską wobec wschodniej młodości.

Bo taka  je s t n a tu ra ln a  kolej rzeczy
K Ćwierk.

Z N O T A T N IK A

Pierwszy 
od czasów Faraona

P ow rócim y jeszcze na chwilą do 
spi aw y koronacji króla cygańskiego  
Janusza. H is to rycy  przypom nieli, ze 
now y król cygański jes t p ierw szym  o t 
czasów Faraona monarchii lego naro 
du.

Po koronacji w W arszaw ie, jak  win 
donio ,odbyły  się tańce w  barwnych  
strojach i piąkne śp iew y Tam ary t Ja  
dw igi K w iek.

Ciemna pogodna noc. i ląskne ro­
ni ansy cygańskie , płynące w  cichą dal4 
to ostatnie wrażenia z koronacji.

Cyganie umieją syncwać ,tąsknić i 
bawć się ogniście, nic portahą  jednak  
żyć  w  zgodzie. Na drugi dzień rozma­
wiałem z Martą i Lodą K w iek , kuzyn  
ki niedoszłego króla R udolfa , ośu iad  
czyly , że obecny król cygański Janusz  
K w iek  nastał zbiroui na nieuznającego 
go kuzyna, Cyganie ne wierzą w  pro je 
k ly  króla o ziem i w łasnej, kształceniu 
m łodzieży zjednoczeniu S milionowego 
narodu w  słonecznej A bisyn ii.

— Lepiej wróżyć, koczować repero­
wać ko iły  i śpiewać, śpiew ać ja k  daw  
niej, powiedziała młoda cyganka.

Cyganie się nie cieszą ze swego h o ­
la zacierali zo io ręce warszawscy rc 
doktorzy sensacyjnych  pism ,a Polskie  
Radio dum ne jest, że i ono nadawało 
koronacją.

W ta jem niczen i zaś i znający króla 
Janusza tw ierdzą, że koronacja odbyła 
sią przy poparciu pewnego żydow sk ie  
go ,,bussinesm ana‘ , k tóry  wykalkulo- 
wal — lepiej od cyganów  — całą i w  
prezą.

Zwycięstwo starych bojownik

Marszałkowski koń
Duże kłopoty z rzeźbiarzami



Jedli i pili na rachunek Targowicy
Dalsze szczegóły afery na targowicy mysłowickiej

Do trzech poprzednich artykułów o 
aferze na targowicy mysłowickiej dc 
rzucie nam wypadnie jeszcze kilka 
szczegółów. Spraw a dyrektorów largo 
wicy Kazonia i F rurhthaeudlera stała 
się znów głośna- prokura',or bowiem 
sporządził już akt oskarżenia i prze 
słał go do Sądu Okręgowego w K ato­
wicach. P rasa  śląska z Kurierem 
W ieczornym” oraz prasa stołeczna z 
, Gazetą Polską1’ na czele bardzo ży wo 
interesują się aferą targowicy, która 
uważana .jest za największą z afer, ja 
kie wynikły na G. Śląsku od czasu 
przyłączenia go do Polski.

Dziś w dalszym ciągu za ,.Kurie~ 
t-ern .Wieczornym” zajmiemy się spra 
wą wydatków Kazonia i Eruchthaen - 
dlera na podróże. W ydatki te były nie 
zwykle wysokie.

5 0 0  tys, zł. na podróże
W roku 1936. gdy Kazoó i Fruehtlia 
eńdler nie byli w zarządzie Central 
nejj Targowicy, wykazał obecny za 
rząd w bilansie 3.800 zł. na koszta pi 
dróży.

Kazoń i Fruchthaendler natomiast 
wydawali stale rocznie ponad 311.01)0 
zł., a w 1930 i 1932 roku w każdym ra 
ku ponad 90.000 zł.

W ydatki na podróże obecnego za­
rządu wyniosłyby w ciągu 5 la t około 
20.000 zł.,
Fruchthaendler i Kazoń wydali nato 
miast w ciągu 5 lat 293.377.10 zi.

Niezależnie od tej kwoty Kazon i 
Fruclithaendłer sprzeniewierzył i
18.960 zł., które wydali na podróże za 
graniczne.we własnych interesach Na 
189.931.60 zł. nie przedłożyli oni żad ­
nych dokumentów i zadnvch dowodów 
że rzeczywiście wymieni1 ne w zesta­
wieniach podróże odbyli. Kwotę tę 
wypłacono Kazoniow: na podstawie 
rozliczeń^. Z rozliczeń tych wyr i ka­

że
na koszt Targowicy jeździli Kazań i 
Fruchthaendler w własnych prywat­
nych interesach, a nie w interesach 
Targowicy.

Podróże odbywali Kazoń i FrueLt- 
hacndler oraz ich towarzysze, do ku 
rvch zaliczał się również pri-zes 
BBWR. w Mysłowicach płk. Ficow­
ski. w wagonach sypialnych.

Poza tym  stołowali się oni w nai 
droższych i luksusowych hotelach- 7; la 
cąc po kilkaset złotych na napiwki- do 
rożki, telefony itp. Gdv rachunek o 
bejmował koszta przyjęcia jakiejś dc 
lęgaeji. wtenczas
koszta podróży wynosiły tysiące zło 
tych. Wyjazd jednej osołw do Wars/a 
wy na jeden dzień wynosił rzadko 
mniej, niż 500 zł.

Boniilkaty
Udzielanie przez Targowicę bomfl 

kat ma na celu ściąganie handlarzy by 
dła i trzody do danej targowicy. W 
krajach, w których targowice me po 
siadają monopolu na spęd z danego ie 
renu. udzielanie bonifikat lest koniec/ 
ne. To też udzielanie bm ifikat przez 
Centralną Targowicę w Mysio w cuch 
było uzasadnione i nie mc globy być 
zaczepione, gdyby nie fakt- że 
Kazoń i Fruchthaendler udzielali sn-

Wycieczka Ompiaków
Organizacja Młodzieży Pracującej Od 

dział w Będzinie urządza w dniu 18 bm. 
wyOęczkę dla członków i sympatyków do 
Wymysłowa obok Świerkklanea, przejazd 
platformami tam i z powrotem 1 zł. dla 

tonków 1.50 zl. dla sympatyków od oso 
by wraz z wycieczką wyjeżdża ompiacki ze 
•pól muzyczny. Zgłoszenia przyjmuje kie 
równik ogniska Gzichów obywatel Słoto 
czyński Wiktor i kierownik ogniska Ko- 
szelew ob. Wrześniewski Bronisław. 
Wymysłowa obok Świerki ańca. przejazd 
udzielają wyżej wymienieni kierownicy.

hie bonifikat fikcyjnych, by w ten spo 
sób zmniejszyć swoje, osobiste zadłu­
żenie w księgach Targowicy.

Takich fikcyjnycii bonifikat przy 
znali oni sobie na sumę 120.701 zł. 
Przeprowadzili oni to w ten sposób, że 
przyznawali bonifikaty innym -oso­
bom, a następnie w księgach uznawali 
daną kwotą własne konta w dodatku 
fałszywe.

Aby odciągnąć handlarzy z targu 
wiska sosnowieckiego i przyciągnąć 
ich na targowisko mysłowickie w la 
tach 1929 do 1932 — przyznali kilku 
kupcom bonifikaty na sumę 90 085.28 
złotych.

Niezależnie od tego wydali Kazoń 
i Fruchthaendler na koszta propagan 
ny 59.035.45 zł.

Iłazem więc przeciągu: ecie lund la 
rzy kosztowało Targowicę 149.620.73 
zł. W  m aju 1932 r. Centralna Targo­
wica odkupiła od Zrzeszenia warszaw 
skiego targowisko w Sosnowcu.

Z łą chwilą ustała oczywiście wal­
ka konkurencyjna i nie było potrzeby 
wydawania na tę walkę pieniędzy.

Mimo to w dwa lata później K a­
zoń kazał się uznać w księgach Targo 
wicy na 15.000 zł., które rzekomo wy 
dał na walkę konkurencyjną.

Kwoty tej Kazoń nic wydał, lecz 
kazał ją  sobie uznać, by zmniejszyć 
własne zadłużenie w k a s :; Targowicy.

Ta sama historia powtórzyła się 
przy wydatkowaniu sumy 54.599 zł. 
rzekomo na organizację Targowicy.

Kwota ta została również m zez 
Kazonia sprzeniewierzona pod pretek 
stem kosztów-, związanych z rokowa­
niami z Zrzeszeniem Warszawskim o 
raz z... M agistratem miasta Mysłowic.

Okres wakacyjny — wypoczynko­
wy, jako najodpowiedniejszy, jest wy 
ko rzy stany cło przeszkolenia i podnie­
sienia tężyzny fizycznej wśród młodej 
kadry instruktorskiej, strzelców, 
strzelczyń, orląt na kursach, obozach, 
koncentracjach, ćwiczeniach i wy­
cieczkach.

Obecnie z powiatu będzińskiego na 
kursach w Rybnej, Kozienicach i Sua- 
le przebywają komendanci i kandy­
datki na komendantki oddziałów żeń 
skicli. oraz przodownicy orląt.

Podokręg Śląski zorganizował 2 
obozy wędrowne w terenie górskim 
dla strzelczyń Bielsko—Szczawnica i 
dla strzelców Piwniczna — Zakopane. 
W pierwszym obozie brały udział 
strzelczvnie z komendantką PK. po 
wiatu E. Gallotówną. w drugim strzel 
cy z oddziałów w Sosnowc u.

Tegoroczne ćwiczenia wyszkolenie 
we dla oficerów strzeleckich oowiatu 
będzińskiego odbyły sie na Górnym 
Śląsku pod kierownictwem komen-

Do sądu apelacyjnego w W arsza­
wie wpłynęła sprawa na tle procesu, 
wytoczonego przez Staci>vińską-Grze- 
szolską

o zniesławienie pamięci jej męża, 
Pawła Grzeszolskiego.

Mianowicie wychodzące w Sosnow 
cu pismo ,.Torpeda“ drukowało po­
wieść p. t. .,Tal“. Powieść oparta  była 
na spraw ie Grzeszolskiego przy czym 
uznano tam fakt winy Grzeszolskiego 

Grzeszolska wystąpiła przeciwko 
temu pismu o zniesławi mie. 
Obawiając ste jednak niekorzystnej

Pertrak tacje z M agistratem myślowi 
ckim kosztowały dużo pieniędzy

W grudniu 1929 r.> kiedy wydatek 
ten został przez księgi przeprowadzo­
ny. Targowica nie miała w kasie ta 
kiej poważnej sumy.

Wydatki na samochód
Nie mniej ciekawie przedstawia 

się sprawa
wydatków na utrzymanie samocho 

dów osobowych.
Koszta te wykazali Kazoń i Frueh 

thaendler w bilansach za la ta  1919, 
1930 i 1931. Później nia wykazywano 
tych wydatków osobno, lecz łączom* je 
z innymi wydatkami osobowymi. Sn 
mochody osobow7e nie ryły używane 
tylko do celów Targowicy, lecz także 
do wyjazdów7 aa7 interesach spółek i 
spółdzielni, ktęrych właścicielami by 
li Kazoń i Fruehthaendbu oraz dc 
wyjazdów prywatnych. W ydatki tc 
dowrodzą, że Kazoó i Fruchthaendler 
wykorzystywali każdą możliwość dla 
swych czysto prywatnych spraw

Targowica płaci
Tego samego dowodzą wydatki re­

stauracyjne. Wyniosły one od r. 1929 
do 1934 r. 22.231.48 zł.'

Sumę tę wydali Kazoń i Fruehtha 
endler, a w roku 1929 także Piotrow - 
ski, delegat miasta. Pobu-rali oni sta 
le z kantyny restauracyjnej, znajdują 
cej się na terenie targowiska, a wy­
dzierżawionej z początku Michałowi 
Kurkowi, a później Michałowi Panfilu 
wi. potrawy i napoje na rachunek 
Targowicy.

zaminem do nominacji dla młodszych 
podoficerów strzeleckich, które prze­
prowadzi komendant poaviatu wrąz z 
referentami komendy poAvi&tu.

W najbliższym czasie wyjadą juna­
cy do obozów wypoczynkowych w gó­
rach i nad morzem. Rozkazem komen­
danta głównego Z. S. jako stażyści na 
oficerski obóz w Rumunii zostali wy­
znaczeni z powiatu będzińskiego kom 
panijni Z. S. Zarychta Edward i Gęb- 
ski Henryk.

W uroczystościach wielkiej rewii 
wojskowej w czasie pobytu króla Ru­
munii w Polsce, wystąpiły kompanie 
strzeleckie z caiej Polski w regional­
nych strojach. Podokręg śląski repre 
zentowany był przez 3 kompanie, w 
barwnych strojach śląskich. Komen­
dantem kompanii został wyznaczony 
podokręgOAw Z. Nowara

Zwarte kolumny strzeleckie w prze 
pięknych strojach rcpr°zentoAvanych 
dzielnic Polski ze sztandarami masze­
rowały krokiem żołnier-bim wśród 
żywiołowej owacji, o k l a s k óav zgroma­
dzonego społeczeństwa i ok rzykoAV —

dla Grzeszolskiego atmosfery w Sos­
nowcu- Grzeszolska skierowała spra­

wo do sądu w Katowicach.
Sąd okręgowy w Katowicach uznał 

się jednak niekompetentnym teryto 
rialnie do rozważania tej spraAvy, wo­
bec czego
Staciwińska odwołała s?ą ze skargą 
incydentalną do sądu apelacyjnego 

w Warszawie.
Na posiedzeniu niejawnym sąd apela­
cyjny rozstrzygnie, czy spraw a roz­
ważana będzie w Sosnowcu czy też 
w Katowicach

Rachunki te pokrywane były z pio 
niedzy Targowicy, mimo, że zarząd 
Targowicy nie miał żadnego prawa do 
wypłacania tych sum.

W reszcie stAvierdzono że ni a bvło 
uchw ały  rad y  nadzorczej, k tó rab y  pod 
AAWższała KazonioAyi i F ru ch th aen d le  
row i pobory. Um owy służboAve ino 
p rzy zn aw a ły  im rów nież zAvrotu ko.sz 
tów  u trzy m an ia , lecz ty lko  s ta łe  pobo 
rv . G yły one bardzo  wys-dśie.

Kazoń miał miesięcznie 2.4(19 zł. 
pensji, a Fruchthaendler 1.300 zł

Tymczasem rachunki restauracyj­
ne wykazują, że Kazoń i Fruchthaen­
dler żywili się i pili na koszt T argo­
wicy.

HURT. DETAL

Zawiadomienie
Niniejszym mam zaszczyt zawia 
domić, iż z dniem i-go lipca 

otAA7orzony został

SKŁAD FARB 
i CHEMIKALJI
przy ul. Nodrzejowskiej 16
Polecam towary pp malarzom, 
właścicielom domów, oraz przed 
siębioreom budowlanym.

Z poważaniem 
S. WIŚLICKA 

Sosnowiec, Modrzejowska 16

DRZAZGI.

Dwie miary
O zajściu na Pogoni podaliśmy ka 

m unikat urzędowy, nic ukryw ając  
yrzed czytelnikam i lej praw dy, że 
więcej szczegółów podać nie możemy.

K ażda adm inistracja państwowa w 
każdym  ustroju społecznym wychodzi 
w pewnych wypadkach z założenia, 
żc m niejsza jest szkoda społeczna, 
gdy czyteln ik m e dowie się szczegó­
łów bójki, niż gdyby miało dojść do 
h icpokojow.

Stanow isko to byłoby niewątpliw ie  
pożyteczne, gdyby w  sprawach praso­
wych iv Polsce istniał jakiś  ściśle 
sprecyzow any system  postępowania—• 
N iestety, lojalność prasy zaglębiow- 
skicj wobec władz miejscowych nie 
jest bynajm niej udziałem prasy cannej 
scowcj, która dała szczegóły zajścia 
pogańskiego na własną rękę i na dobi­
tek nieścisłe.

To nie jest w porządku. Nie może 
być stosowana i mm norma wobec pra 
sy z tego, a inna z tamtego okręgu .— 
W ładze innego icojewódzlwa nie po­
w inny  patrzeć przez p»alce na wiadomo 
ści, które szkodzą sąsiadowi wszakże 
w granicach tego samego państwa.

Nie chodzi tu ju ż  o interes po osy, 
ale o prestiż u ładzy . A  to przecież 
jest chyba ważne.

Przy głośniku
MUZYKA LEKKA I POPULARNA
Zwolennicy dobrej muzyki popularnej 

i lekkiej będą mieli dziś obfity wybór 
Przed południem o godz. 1215 nadany ze 
stanie poranek symfoniczny pod basDm 
„W krainie tysiąca i jednej nory“ w w y­
konaniu orkiestry łódzkiej pod dyr. T. 
Rydera.

Godzina 16.00 przyniesie koncert me!o 
dii operetkowych w wykonaniu Maw7 
Orlowskoj i Aleksandra Wasiela.

Niedzielna „Czarna kawa przy mikro 
fonie“ o godz. 1800 zostanie nadana tym 
razem przez rozgłośnię wileńską CnDsci 
programów muzyki lekkiej dopełni s,r r>' - 
aadyeyj nadanych z płyt.

Strzelcy na rewii wciskowej
Przeszkolenie w obozach i na kursach

an ta  p o w ia tu  Z N ow ary .
Na dzień 11 bm. aat re jon ie Golono- 

a zo sta ły  za rządzone ćw iczenia z eg- Niech żyją strzelcy!

Za zniesławienie pamięci P firzeszolskiego
Skarga P. Grzeszolskiei przeciw „Torpedzie4*
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Zagłębie w szlachetnym wyścigu pracy
za jm ie  w krótce p ierw sze  m ie js c e

Okręg radomsko-kielecki Ligi Mor 
skiej i Kolonialnej, obejmujący ou ino 
dawna teren całego województwa kie 
leckiego.
rozwinął w ostatnich czasach  ̂szcze­

gólnie ożywioną działalność
świadczącą o wzroście zrozumienia 
idei morskiej i kolonialnej wśród spo
łeczeństwa.

.W linii rozwojowej okręgu radom­
sko-kieleckiego Ligi wyróżnić należy 
trzy okresy. Okres pierwszy — to lata
1933 i 1931, drugi przypada  ̂ na rok 
19Ś5 i pierwszą połowę r 19s6, trzeci 
natom iast okres
datuje się od chwili przyłączenia 
trzech powiatów południowych: Czy
stochowy. Zawiercia, Będzma — Sos­

nowca. t. j. od lipca ub» roku.
W okresie pierwszym zauważyć się 
dał żywiołowy wprost rozrost organi­
zacyjny. W tym to czasie liczba człon­
ków z kilkudziesięciu dcs/la do k.lku 
nastu tysięcy. Z końcem roku 1933 
okręg liczvl już 15.579 członków, w r.
1934 _  24.551, a w dniu 1 czerwca r. 
ul*. 27.151 członków LMK-

Obecnie okręg znajduje się w trze­
ciej fazie swego rozwoju. Ilość od 
działów i kół wzrasta w sposób g w a ł­
towny. W chwili ! i.-rącej LMK.
okręgu radomsko-kieleckiego liczy 52 
tys. członków, zgrupowanych w 23 ob­
wodach, 253 oddziałach i 185 kolach i 
zajmuje 3 miejsce pomiędzy najsilniej 
szymi okręgami Rzplitcj po stołecz­
nym i Zagłębia Węglowego, po>o-;a 
wiając za sobą okręgi lubelski, kra­
kowski, poznański, warszawski i inne.

Rozmach prac organizacyjnych po 
siada cechv stałości- to też przewiduje 
się. że w roku przyszłym w szeregach 
ogniw Ligi na terenie województwa 
kieleckiego znajdzie się nowych 20 
tvs. członków.

Pierwsze miejsce w ' p.heli, charak­
teryzującej ilostan członków. , zajął 
Radom (siedziba okręgu) — 9225 człon 
ków

Drugie miejsce zajmuje Zagłębie 
Dąbrowskie z 82116 czł.

przy czym należy zaznaczyć, że w ro­
ku uh. olrwód ten liczył zaledwie 3 tys. 
członków. Nie jest to jednak punkt 
kulm inacyjny stanu orgrnizacy inego 
ponieważ w niedługim czasie zarząd 
obwodu ma zam iar powołać do życia 
nowych 30 ogniw organizacyjnych a 
ilość członków doprowadzić do 15 tvs. 
Tak wiec w tym szlachetnym wyścigu 
pracy dla państwa. Radom zdystanso­
wany zostanie przez Zagłębie Dąbrów 
skie.

ZlilftVf M  to lisio*
w domach według przepisów, 

wykonuje firma

J. KACZOR
sosnowiec, Krasińskiego 5

i Floriańska 6

N iefortunny f in a l  f lir tu
agen ta  handlow ego w Będzinie

Mieszkaniec Modrzejowa p. Tadeusz W. 
(ul. Henryka 21) poznał w Będzinie przy­
godną znajomą, o nieznanym nazwisku, 
klórej przedstawił się jako agent han 
dowy.

Panu W. przypadła widocznie do gu­
stu młoda dziewczyna, bo wkrótce zapro 
sil ją na piwo do restauracji. Niestety  
znajomość z mieszkanką Będzina koszto 
wała dość drogo p. W., bo jak 6ię okaza­
ło został on napadnięty przez niejakiego 
Zielińskiego i niebezpiecznie pobity przez 
niego. Zieliński niezależnie od tego 
skradł p. W. zegarek i 11 rf.

Policja poszukuje Zielińskiego, który 
jest kochankiem nieznanej dziewczyny z 
Będzina.

Trzecie miejsce zajął obwód s ta ra ­
chowicki. który w ciągu dość krótkie­
go czasu zdobył ponad 2 tys. nowych 
członków, czwarte —. obwód często­
chowski, piąte — kielecki, który do­
tarł do warstw robotniczych i wio 
ściańskich, pociągając je do świadczeń

na rzecz morza i jego obrony. W dal 
sze.j kolejności następują obwody: 
Skarżysko-Kamienne. Ostrowiec, Koń 
skie, Płonki, Zawiercie. .Wierzbnik, 
Sandomierz. Miechów, Olkusz, Kozie­
nice, Opoczno. Stopnica, Pińczów. J ę ­
drzejów, Opatów i Włoszczowa.

Pół godziny za mało
Przeciwko przenoszeniu inspektorów pracy

Wczoraj obradowała w Sosnowcu 
okręgowa konferencja z irządów od­
działów i delegatów Centralnego Zwią 
zku Górników. Konferencja, której 
przewodniczył okręgowy sekretarz J . 
Bielnik, zajmowała się przede wszy­
stkim projektami rady  ministrów o 
skróceniu czasu pracy w górnictwie. 
P rojekty te zreferował generalny se 
kretarz Związku Górników J . S tań ­
czyk.

Po obszernej dyskusji, w której 
wzięli udział przedstawiciele robotni­
ków wszystkich kopalń stwierdzono 
jednomyłnie, że zaprojektowane przez 
rząd skrócenie czasu pracy tylko o 
pół i w dodatku tylko dla robotników 
pod ziemią.
nie odpowiada żądaniu sformułowane 

mu przez związku
Skrócenie czasu pracy tylko o pól 

godziny, nie przyczyni .-.ę w sposób 
widoczny do zwiększenia zatrudnienia 
i może być nawet wykorzystane w spo 
sób złośliwy przez przeciwników skró 
cenią czasu pracy, jako rzekomy do­
wód.

że skrócenie czasu pracy nie powoduje 
zmniejszenia bezrobocia.

.Wreszcie pominięcie w skróceniu 
czasu pracy robotników i>owierzcdriio 
wych,spowoduje stały stan rozgoryczę 
nia wśród tych robotników i rczdwo 
jenie w załogach,
traktowanych dotychczas co do długo 
ści czasu pracy jednolicie.

Wobec tego konferencja uchwaliła 
jednogłośnie deklarację, piką złożyły 
związki Głównemu Inspektorowi Pru 
cy. na konferencji w Katowicach

Następnie powzięto uchwały w 
sprawie zwiększenia i lodu inspektu
rąw pracy i urzędów górniczych oraz 
odpowiedniego wynagrodzenia inspe­
ktorów i inżynierów górniczych, jak 
również przeciw przeroszeniu irispe 
ktorów pracv.

Ta ostatnia uchwała związana jest 
z zamierzonym przeniesnniem inspe­
ktora pracv w Sosnowcu irż. Wesoło w 
skics’0 do Radomia. Związki zawód' -- 
we. iak już pisaliśmy ćhmagają się 
pozostawienia insp. Wesołowskiego 
w Zagłębiu.

Postrzelenie w ęglokrada
w Bęęi/inic

Wczoraj na odcinku kolejowym mie­
dzy stacją Będzin •• miasto a mostom dą­
browskim hamulcowy pociągu, zdążające 
go w kierunku Gołonoga zauważył ua 
jednym z wagonów- węglokrada. Na o- 
st rzężenie. hamulcowego złodziejaszek 
wcale nie reagował i w dalszym eiągn 
kradł węgiel. Wówczas w kierunku zło­
dziejaszka padł strzał, którym został zra

mony w- udo.
Okazało się. że jest to młodociany zło 

dziej Bronislaw Krawczyk z Będzina. — 
Krawczyka umieszczono w szpitalu.

*  •  O
Onogdaj został postrzelony z bron! 

krótkiej przez jednego z awanturników  
w Mierzęcicach Fiotr Kurzeja, zain. rów 
nież w Mierzęcicach.

Wiadomości bieżące
Ni od z.

Lipiec

Dziś: Pelagii 
Jutro: Jaua Gw.
Wschód słońca: 3.27 
Zachód słońca 19.55

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Tak się kończy miłość 
EDEN: — Prokurator Aliri? Horn 

Promienie zagłady 
PA TRIA  — Trędowata.

— OSOBISTE. Z dniem dzisiejszym  
kom. Loo. kierownik komisariatu P- I'- 
w Dąbrowie rozpoczyna urlop w-ypoczyn 
ko wy.

-  W YJAZD FREZ. BĘDZINA DO 
KIELC. Wczoraj prezydent Będzina P. 
Izydorczyk w-yjecbal do Kielc w sprawie 
zatwierdzenia budżetu miasta na 1 °k 
1:137 38.

-  TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
SZPITALA DLA DZIECI W ZAGŁĘBIŁ
DĄBROWSKIM składa serdeczne podzić 
kowanie niżej wymienionym osobom 
firmom za uskutecznione wpłaty na rac u 
nek Towarzystwa w Banku Związku &P 
lek zarobkowych a mianowicie prezesowi 
inż. Jerzemu Bauerertzowi, za ofiarę z . 
10. Towarzystwu ..Czeladź" zł. 25.
Ad. Landau zl 2, firmie , „Węglobiok. 
zł 20.

Skarbnik: T. Urbanowski.

— KRADZIEŻ PIENIĘDZY Z BIELIŻ
N i ARKI. Nieznany złodziej dostał się do 
mieszkania p. Ignacego Pietrasa w Bę­
dzinie i skradł mu z bieliżniarki 180 zl.

Echa zajścia
na Pogoni

W związku z zajściem i a Pogoni, 
w którym poturbowany został Piotr 
Dymarski zatrzymani zasiali i osadzę 
ni w więzieniu sprawev lego pobicia 
Icek Herzfeld- zamieszkały w Sosno­
wcu przy ul. Będzińskiej ora? jego 
szwagier.

Tragiczne wypadki
przy pracy

Onegdaj wieczorem w hucie K ata
rzyna w Sosnowcu uległ wypadkowi
W ładysław Ciesielski- klóry został
ciężko potłuczony. Rannego odwiezie
no do szpitala ubezpieczalni społecznej 

*  *  •

W fabryce Hulczydskiego idcgl 
wypadkowi robotnik Michał F rankie­
wicz. Przewieziono go di, szpitala 

•  •  •

Onegdaj po południu na ul. Wodnej 
w Sosnowcu spadł z drabiny robotnik 
Jan  Sadowski. Doznał on ogclnych o 
brażeń wewnętsznych i złamania ręki. 
Sadowskiego przewiozło pogotowie 
P C K . do szpitala.

— ZEBRANIE INFORMACYJNE. Za
rząd koła ogólnego związku podoficerów 
rezerwy w Dąbrowie zawiadamia wszyst 
kich członków kola. że dziś o godz. 10 ra­
no odbędzie się zebranie informacyjne w 
lokalu koła. na które zaprasza wszyst­
kich członków.

Wielka zniżka een
lamp radiowych

„Philips" „Miniwatt"
Odbiorniki radiowe ,.Philipsa*'. 
4-rv lampy na 18 miesięcy po 12 
zł., zaliczka 14 zł. stale na skła 
dzid:

„Ratiiohlinika"
w Dąbrowie - Górniczej, 

ul. Sobieskiego 23,. lei. 68-:jfi2.

Płuca Zagłębia
I PIERWSZY W YSTĘP ORKIESTRY  

KOP „FLORA*.
W nadchodzącą środę o godz. 20 ze 

studia w Sosnowcu wygłoszona będzie 
pogadanka p. H. Mamelokowej pod ty­
tułem ..Płuca Zagłębia** W pogadance bę 
dzie mowa o miejscowościach letnisko­
wych w okolicach Zagłębia ze szczegól­
nym uwzględnieniem Buikowna.

W części koncertowej po raz pierwszy 
przed sosnowieckim mikrofonem wystąpi 
orkiestra kop. .,Flora" pod dyr. p. J. Mi­
lewskiego. Orkiestra wykona ..Kalifa z 
Bagdadu**. „Fantazję północną**, potpour' 
z operetki ..W studni" i . Legenda Du­
naju’1 Zielirera.

Żyrandole, żelazka i kuchenki clektry 
czne na 120 volt i 220 volt, po niskich 
renach NA RATY. jak również lodow 

nie F tiddor od 57.50 poleca:

Elektro Centrum
Posnowiec, Targowa 15-a. tel. 615-36

0 chinslem m a n ę  coś niecoś
Chiński mur. to jak wiadomo symbol 

wszelkiego zacafania. niezrozumionia i 
nieświadomości. Wśród wielu takich „mu 
rów*', które pozostały u nas jeszcze z c/*  
sów zaborczych, przetrwał dotąd prawie 
nietknięty mur przesądu, że to co rrodu 
kuje nasz przemysł jest mniej warte od 
produktów zagranicznych. Z wielu prsy-. 
kiadów. które przeczą temu absurdalue 
i d u  poglądowi, wrarto przy toczyć jeden 
zwłaszcza. Oto żadnej fabryce zagranica 
ncj nie powiodło się podpatrzyć tajemni 
cy przy wytwarzaniu delikatnej przędzy 
jedwabnej z włókien moi-wowych. Dopie­
ro u nas w Polsce udało się bezpośrednio 
zastosować ten najdelikatniejszy suro­
wiec. a to do wyrobu subtelnych zwijek  
uo papierosów Morwitan Stanisława Wo- 
łoszy oskiego. Dzięki zastosowaniu suro w 
ca morwowego prześcignęły w jakości 
nasze polskie zwijkj Morwitan wszystkie 
obce wyroby .zdobywając nietylko kiajo- 
we. ale nawet najdalszy rynki zagranicz­
ne.

Harmonie, akordiony, stoliczkowe, 
chromatyczne, pianowe, skrzyjice. man 
dofiny. gitary, sprzedaje, reperuje, za
mienia, przyjmuje pożyczki państwo 

RUTKOWSKI. SOSNOWIEC, 
1go Maja 12-a,

we

— ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW 
REZERWY. W związku z koncentracją i 
okręgowym zjazdem delegatów, mającym  
się odbyć w Sosnowcu w niedzielę 18 bul. 
zarząd i komenda okręgu ogólnego Zwią* 
ku Podoficerów Rezerwy wzywają wszy 
stkich zrzeszonych podoficerów rezerwy 
poszczególnych kół Zagłębia Dąbrowskie 
go do obowiązkowego udziału i punktual 
nego stawiennictwa o godz. 8 rano na 
stadionie miejskiego komitetu WF. i PW  
(uj. Aleja w Sosnowcu). Zarządom kół 
przypomina się o konieczności nadesła­
nia wniosków oraz imiennych spisów do* 
legatów w term inie do dnia 13 bm

Reklamuj się
tylko w
„Expresie Zagłębia “
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego
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W yjazd  n a d  m o r z e
DO OBOZU.

Wczoraj około godziny 18-ej odjechał 
z Sosnowca drugi turnus osób ubezpieczo 
nycb do nadmorskiego obozu Ubezpie- 

-C/ialni Społecznej w Sosnowcu. Wyjecua- 
{.-) mianowicie 163 osoby.

Uczestnicy obozu pierwszego turnusu 
wrócą z Gdyni dziś rano. Grupa, która 
wczoraj wyjechała z Zagłębia, Fowrccl z 
nad morza po upływie dni czternastu 
aby opróżnić miejsce w obozie dla trze­
ciego turnusu.

Howy samochód sanitarny
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 

W SOSNOWCU.
Zarząd oddziału Polskiego Czerwone­

go Krzyża w Sosnowcu zawiadamia, iż 
re fera t doraźnej opieki lekarskiej dla spo 
Icezeństwa unichom ił drugi samochód sa­
nitarny. Jeden z samochodów używany 
jest tylko w przypadkach chorób zakaź­
nych. a drugi w wszystkich innych wy­
padkach. Nowy samochód jest wyrazem 
ostatniej techniki samochodowm - sanitar 
uej. Olbrzymia szybkość, duża zw rotno'ć 
nowoczesne ogrzewanie wnętrza, fachowa 
obsługa, pierwszorzędne resorowało e ze­
zwalające na przejazdy bez wstrząsów 
nawet po najgorszych drogach — oto za­
lety zapewniające chorym szybki i wy­
godny transport.

Mimo, iż nowa karetka dopiero nie 
dawno została oddana przez zarząd P. C. 
K. na usługi społeczeństwa — liczne z 
rożnych stron podziękowania tak min", 
jak  i pisemne wskazują jak bardzo po­
żyteczną okazaia się myśl uruchomień a 
drugiej karetki, tembardziej, że karetka 
interweniuje nie tylko w nagłych wy- 
padkacł^ ale używa siq jej również przy 
transporcie ciężko chorych do ośrodków 
icczniczych jak Kraków-, Warszawa, przy 
przewozie osłabionych do uzdrowisk jak 
Zakopane. Zaleszczyk1. Otwock w ogóle 
wszystkich tych przypadkach, gdzie pc- 
dróż koleją okazuje się zbyt uciążliwą.

Zgłoszenie na transport do wszyst­
kich miejscow-riki przyjm uje kierownic­
two pogotowia saniiarnego P. C. lv czyn 
ne przez całą dobę. Sosnowiec, ul. Kołłą­
ta ja  17. telef. 62.231 (lub sekretariat PCK 

•Sosnowice — Dworzec kolejowy. teł. 619o3)

DZIECKO POLSKIE-  
W  POLSKIEJ SZKOLE
POPRZYJ ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A

S T R Z A Ł  W  S E R C E
Z a m a c h  s a m o b ó j c z y  w  B ę d z in ie

Wczoraj w mieszkaniu własnym u 
siłował pozbawić się życia 24 letni 
Zygmunt Juszczyk zam. przy ulicy 
Brzozowiekiej 49 w Będzinie.

Juszczyk
po kłótni na tle nieporozumień rodzin 
nych dobył rewolweru i strzelił do sie 
bie w okolicę serca.

Denat na szczęście nie pozbawił się 
życia tylko postrzelił się niebe/.pieez

nie. Juszczyka przewieziono do szpi­
tala.

•  #  #

Drugi wypadek samobójczy miał 
miejsce wczoraj przy ulicy Racławi ­
ckiej 1 w Sosnowcu na Pogoni.

Z nieustalonych bliżej przyczyn Ge 
nofewa Nowakowa wypiła dwie butel 
ki esencji, odnosząc groźne poparzenia

Pierwszej pomocy N owako we i u 
dzielił dr. Piasecki.

Podziękowanie sokolstwa polskiego
z a  p o m o c  w  z o r g a n i z o w a n i u  z lo tu

W związku z 8 zlotem sokolstwa pol­
skiego. który odbył się w dniach U—29 
czerwca br. w Katowicach, komitet orga 
uizacyjny zlotu pośpiesza tą drogą złożyć 
jak  najserdeczniejsze podziękowanie:

Społeczeństwu śląskiemu za jego oby 
wateh&ie i entuzjastyczne przyjęcie, ja  
kie zgotowało przyjezdnemu sokolstwu z 
całej Polski i z zagranicy.

Mieszkańcom m iasta Katowic i gminy 
Wcłnowiec, którzy na zew nasz za posted 
nictwem ogłoszeń rozlepionych na mu- 
raeh miasta, przez prasę i Polskie Radio 
otworzyli gościnnie podwoje swych tniesz 
kan w przeważnej części bezinteresownie 
dla przyjezdnych gości — sokołów i ich ro 
dżin, goszcząc ich przy tym sowicie.

Szczególne podziękowanie składa komi 
let władzom wojewódzkim. duchowień­
stwu, władzom wojskowym, m agistratów 
m iasta Katowic, policji wojewódzkiej, ko 
lei, śląskim kolejom^ wszystkim przedsię 
biorstwom przemysłu górnośląskiego i or 
ganizacjom społecznym oraz wszelkim in 
r.iytucjom. które złożyły dowody niezwy 
klej życzliwości dla sokolstwa udzielając 
komitetowi bezinteresownie pomocy ma­
terialnej i finansowej przy organizawa- 
niii i przeprowadzaniu zlotu.

Prasie, która bezinteresownie przez 
przeciąg kilku miesięcy stała na usługach 
komitetu, propagowała nasz zlot^ zachęca­
jąc społeczeństwo do licznego udziału, in 

| formując je o wszelkich poczynaniach ko 
mitetu, zaś w same dni zlotowe zaznaja­
miała społeczeństwo o wynikach zlotu, 
składamy najgorętsze podziękowanei li­
cząc na jej dalszą współpracę z naszą • 
ganizacją^

Komitet organizacyjny zlotu poczuwa 
się również do miłego obowiązku złożenia

szczególnie serdecznego podziękowania po 
kołstwu wszystkich dzielnic i sokolstwu 
polskiemu z zagranicy, które na zew ko­
m itetu licznie z najdaizyeh krańców Pol­
ski, z najodleglejszych ośrodków polskich 
w innych państwach zleciało się licznie 
na gody sokole do Katowic. by zadoku­
mentować godnie nierozerwalność wę­
złów jakie łączą brać sokolą od 7ii la t z 
góry, by dać dowód wobec świata, że każ 
da piędź ziemi polskiej jest nam drogą i 
że je j bronić chcemy i potrafim y.

Po trzykroć czołem' wszystkim razem i 
każdemu z osobna, którzy choćby w «aj 
drobniejszej części przyczynili się do zor­
ganizowania i uświetnienia 8 zlotu sokoi 
etwa polskiego.

Za komtet organizacyjny zlotu: lo -
masz Kowalczyk, prezes dzielnicy i prze­
wodniczący komitetu, W incenty Spalten 
stein. wiceprezes dzielnicy i przewodu, 
kom. przyjęć.. Karol Koźlik, II wicepre­
zes dziel, i przewód, kom. propagandowej. 
Br. Stanisław Dawidowski. sekretarz 
dzieln. i przewód, kom. kwaterunkowej. 
Jan  Szczerba skarbnik dzieln. i przewód, 
komisji finansowej. Henryk Boryczka, na 
ezelnik dzielą i przewód, komisji techni 
cznej, Inż. Stanisław Wierzbicki, członek 
przewód, dziel, i przewód, kom. i r a p r ' '” 
wej, Kazimiera Spaltenstcinowa. pm w o 'J  
Sokolic. W aieria Ziclónkowa. naczelnicz­
ka dziel.. Sokolic. Zygmunt Wójcik, czło 
uek przew. dziel, i przedwod. kom. komu­
nikacyjnej. Inż. Franciszek Gerstman. 
członek przewód, dziel, i przewód, kom. 
budowlanej. Sławiński W iktor. członek 
przewód, dzeln. i przewód, kom. wyeircz- 
kowej, Kuczmik Marcin, przewód. kom. 
aprowizacyjnej. Dewor Stanisław przewo 
dniczący komisji porządkowej.
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R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Niedziela U bpea.
8.00 Sygnał czasu 8.05 Dziennik poran­

ny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.00 Dzień Mo­
rza w Gdyni. 12.15 Poranek. 13.15 Prze­
gląd kulturalny. 13.25 Koncert ork l».l!) 
Audycja dla dzieci. 15.00 Audycja dla 
wsi. 16.00 Płyty. 17.00 Teatr Wyobraża. 
17.25 Reportaż z życia. 18.00 Czarna kawa 
przy m ikrofone1. 20.00 Płyty. 20 35 Pro 
gram na jutro. 2000 Przegląd po.ityczny. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Dzień Mo 
rza w Gdyni. 21.40 Wadouiośei sporfowe. 
22.00 Koncert wieczorny. 23.00 Program y 
lokalne

KATOWICE.
Niedziela U lipca.

600 Surmy Śląskie. 6-15 Płyty. 7.4i Kon 
cert życzeń. 8.35 P łyty. 13.15 Kilka słów 
o bezpieczeństwie pracy w rolnciwi-. 14 40 
Strzęp Śląska w Puszczy Świętokrzys­
kiej. 14 50 Co siychać na Śląsku. 20.00 
Ździebko słowa, ździebaa śpiewki. 20.50 
Program  na jutro 20.55 Wiadomości spor 
towe. Dalszy ciąg programu z Warszawy.

5łKOGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Poniedziałek 12 lipca.

6 15 Pieśń „Kiedy ranne wstaja zorze*. 
6.18 Gimnastyka 6.38 Płyty. 7.G0 Dziennik 
poranny. 7.10 Płyty. 8.00 Przerwa. 1157. 
Sygnał czasu 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Praca go.-podyn w czasie żniw Po 
gadanka. 1225 Płyty. 12.40 Od warsztatu 
do warsztatu. 13-00 Przerwa. i5.45 Vviado 
mości gospodarcze. 16.00 Pogadanka dla 
dzieci. 1615. Recital fortepianowy. 16.45. 
Zagadkowi ludzie felieton. 17 00 Koncert 
ork. 17.50 Polowanie na łódki. 18.00 Pro 
gram  na jutro. 1805 Płyty. 18.50 Pogadan 
ka aktualna. 18.00 Audycja strzelecka. 
19.40 Czy umiesz pływać 1950 Wiadomoś 
ci sportowo. 20 00 Muzyka taneczna. 21.45 
P an Ryś z Pam iątek Soplicy. 22.00 Kon­
cert. 223.5 Muzy kameralna. 22 50 Wiadomo 
ści dziennika 23.00 Programy lokalne.

Wvnik zbiórki ulicznej
NA F. O. M. w DĄBROWIE.

Komitet tygodnia morskiego w Dąbro 
wic podaje do wiadomości, że zbiórka u- 
uczna na Fundusz Obrony Morskiej dała 
w dniu 4 bm. następujące wyniki; w 
Gołonogu i na Florze 27 zł. 34 gr.. w Dą­
browie 177 zł. 2 gr.. razem 204 zł. 36 gr.

Wynik zbiórki ulicznej został komi^yj 
ire  sprawdzony i przekazany w całości 
na Fundusz Obrony Morskiej w Warsza­
wie za pośrednictwem Ligi Morskiej i 
Kolonialnej okręgu radomsko - kieleckie­
go.

Komitet tygodnia morskiego składa p. 
Około - Kułakowej. jako przewodniczącej 
sekcji zb’órkowej oraz górnikom z kop- 
Paryż i wszystkim, k tó rz y  przyjmowali 
udział w zbiórce, jak  również ofiarodaw­
com serdeczne podziękowanie.

g . PHILLIPS OFFEMHE1K

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Powieść kryminalna

— Hopkins — w zamyśleniu opo­
wiedział Hugerson — to dobry czło­
wiek, ale nie ma dość wyszkolenia. 
Wychował się w atmosferze handlu i 
poszedł do dylomaeji dopiero wtedy, 
gdy zebrał majątek. Ale upiera się 
przy jednym -— sądzę zresztą, że ma 
zupełną rację, iż nie będz.e istotnego 
pokoju w Europie, póki no .. w każ ■ 
dym razie jeszcze nie teraz... Niech 
pan pośle po tę młodą damę, panie 
Marku. Zacznę robotę... ale... poczekaj 
pan chwilę. Muszę najpierw powie­
dzieć słówko Widdowescwi.

— Czy pójdzie pan do ~ego pokoju?
Pan Hugerson pows"d Ale zanim 

doszedł do drzwi otworzyły się one i 
wszedł ambasador.

— No i jakże tam poszła robota 
temu młodemu człowiekowi ? — za ­
pytał.

Pan Hugerson uśmiechnął się u- 
przejmie.

— Ja myślę, że dobrze — oświad 
czyi — napisał dwanaście depesz na

podstawie tych moich kabloęramów i 
mogę zaraz przesłać im potwierdzenie 
ich. Dobra robota, młodzieńcze.

Twarz Marka zajaśniała zadowo­
leniem. Ambasador uśmiechnął się do 
niego i powinszował.

— Chciałem zamienić z tobą słów 
ko, Widdowes — ciągnął pan Huger­
son — dałem ci już ogólne pojęcie <• 
moich wrażeniach Tera:: przedstawię 
to Waszyngtonowi. Czy ta młodu da­
ma. panna Moreland, jest zupełnie* 
pewna?

Ambasador uśmiechną? się zerw1...
— Jestem zdania, że oprócz Morka 

i mnie. jest to najpewniejsza osoba 
w ambasadzie. Była prywatną sekre­
tarką ministra w czasie wojny i mu­
sze ci powiedzieć.że zmuszeni byliśmy 
podbijać cenę- aby ją tu dostać. Jest 
to tego rodzaju osoba która nigdy 
nie otwiera usł niepotrzebnie. Nie ma 
nikogo, komu bym bardziej mógł za­
ufać. dlatego właśnie przeznaczyłem 
ją dla was.

— To ml wystarczy — oświadczył

pan Hugerson — a teraz wezmę się 
do roboty.

— Czy zobaczę cię przy drugim 
śniadaniu? — zapytał ambasador.

Pan Hugerson potrząsnął głową.
— Zdaje mi się, że podróż moja 

zainteresowała Downing Street, Przy­
słano mi stamtąd dwie kartki. Jem 
śniadanie w hotelu Carlixn z mini­
strem spraw zagranicznych. Po połud 
niu przyjdę tu znowu. Ale cóż my 
zrobimy z tym drabem D ikanem. Wid 
dowes? W Paryżu ciągle się o nim 
mówi.

— Lepiej poczekajmy trochę i zo­
baczymy. co powiedzą w Waszyngto­
nie — poradził pan Widdowes w za­
myśleniu.

— Według moich obliczeń — rzekł 
Hugerson — jego wTkłady w Drimeri! 
sięgają sumy przeszło •’/ '  milionów, a 
jeśli jest prawdą, że jego osoba kryje 
się również poza innynd kapitałami, 
znaczy to, że obraca on p iłową szt^r- 
lingów w Europie. Mówm również, że 
nigdy nie miał wspólnika Nie przy­
puszczałbym, że jeden e/Jcwiek może 
dźwigać na sobie taki ciężar.

— Jest za mądry, ab * dać s.f zła­
pać — zauważył pan W'ddowes

— To możliwe., panna Moreland, 
którą wezwał Marek, właśnie s i ; uka­
zuje i ambasador pożegnał się. Pan 
Hugerson wstał. Jego chude palce 
manewrowały kolo pudełka z tvPniem 
a oczy utkwione były w zamyśleniu w 
młodę kobieta.

— Panno Moreland — uważam się 
za bardzo szczęśliwego, iż pan W id­

dowes zgodził się odstąpić mi panią 
na parę dni. Potrzebny mi był ktoś. 
komu. jak zaznaczyłem, można by zu­
pełnie i bez zastrzeżeń zaufać. Ktoś, 
ktoby był nie tylko skruouiatny i ucz 
ciwy. ale kto po opuszczeniu biura 
nie pamiętałby, co tutaj robił.

Panna Moreland uśmiechnęła się 
lekko.

— Nauczyłam się tej sztuki sama 
na Downing Street — zapewniła — 
i nie jestem skłonna zapomnieć jej 
tutaj.

ROZDZIAŁ X II  

Tragedia samotności

O godzinie 6 tego wieczora, pai, 
H ugerson , który dyktował prawic le i  
przerwy swym niskim, trochę cedzą­
cym głosem, nagle podniósł się z 
krzesła.

— Skończyliśmy na dzisiaj — o- 
znajmil — sprawozdanie z mojej os kit 
niej wizyty w Paryżu zostawiam na 
jutro. Ile stronic ma pani tan panno 
Moreland?

— Dziewiętnaście — odpowiedziała
— Niech je pan złoży do kasy am ­

basady, panie Van S t r a t  i on rzekł 
Hugerson — o której godzinie może 
pani zacząć pracę rano, panno More- 
land?

— O każdej porze — o jakiej part 
sobie życzy — odpowiedziała ofcojęt- 
nym tonem.

d. e. n.
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—  najmilszym turystom*’
U DNI ULGOWYCH PRZEJAZDÓW 

DLA DZIECI.
Wzorem lat ubiegłych, Polskie Koleje 

Państwowe wprowadzają i  w tym roku 
.laleko idące ulgi przejazdowe dla swoich 
najmłodszych pasażerów.

Wdnloch od 13 — 23 lipca br.. każda 
osoba dorosła posiadająca normalny, bądź 
ulgowy biletkolojowy. ma prawo prze­
wieźć pod swoją opieką i nadzorem 5 io 
dzieci w wiekuj do la t 14, plącąc za nie za 
ledwie 1/8 częso toryfy normalnej.

U lga stosowana będzie w ten sposob.
■ zą przejazd pierwotny kasa kolejowa 

pobierze opłato w wysokości 25 pr. ta n  fy
dowolnej klasie, zaś drogą powrotna 

niiodocini pasażerowie odbędą bezpłatnie, 
zamiast bezpłatnych, ma na celu przede 
wszystkim dobro akcji: Bezpłatne podró 
*o dzieoi w latach ubiegłych s powodowa 
h  napływ do stacji kolejowych w mia­
stach młodocianych trampów, którzy pro 
sili przygodnych opiekunów o wprowadzę 
nie do pociągu.

Oczywiście opiekun nie troszczył się 
Jus później o dzieci, które puszczone sn 
®opas. często kończyły swoją wędrówką 
w Kom isariacie Policji. Wprowadzenie 

opłaty, choć tak nikłej, zapobiegnie w  
tym  roku niepożądanym cl.jawom włóczę 
gęstwa wśród młodocianych.

Ulgowy przejazd dzieci pod hasłem: 
.PKP, — Najmilszym turystom " >v 
dniaoh od 12—23 lipea zostanie przepro­
wadzony przez koleje przy wydatnej po­
mocy Ligi Popierania Turystyki, która 
wydała barwne plakaty oraz karty  uczest 
nictwa na prawo otrzym ania ulgowych ' i 
'e t ów.

 — o 0 0---------- --

Z ZAW IERC IA.
(z) k w e s t a  ULICZNA. PowiaLowy 

komitet .,Dnia morza“ w Zawierciu prosi 
nas o podanie do publicznej wiadomości 
u kwesta uliczna urządzona w dniu 4 hm 
w Zawierciu przyniosła ogólnego docho­
du 191 zł 15 gr.

Kwota powyższa w calośoi przekazana 
została na Fulndusz Obrony Morskiej. — 
.Wszelkie wydatki Związane z organiza­
cją zbiórki pokryto zostały w całości 
przez Ligą Morską } Kolonialną w Za­
wierciu.

 O0O-------

Z OLKUSZA.
(o) POŻARY. Przedwczoraj na Ure 

m* pow. olkuskiego wybuchły trzy poza 
ry. które straw iły: dom i zabudowania 
‘Józefa Grudnika w Łazach, gm. Sułoszo­
wa, dom W ładysława K ity  w Siemierzy- 
cach. gm. Kroczyce i dom Wojciecha 0- 
gouka w Dłużoui kolo Wolbromia.

Z KTELC.

(k) POSIEDZENIE RADY M IE JSK IE J
^  Kielcach odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej. Rada przystąpiła do rozpatrzę 
m a sprawy zaciągnięcia pożyczki w Ban 
ku Gospoodarstwa Krajowego wwysokoś 
ci 142.000 zł. na kupno gruntów folwark 
..Psiarnia"!. Na kupno wspomnianych 
gruntów miasto uzyskało już pożyczki w 
LGK. Pożyozka spłacana ma b jć  w r a ­
tach miesiecznyph po 2.300 zł i oprocento 
wana na wpływach kasy miejskiej z po 
datków komunalnych i dodatków pań­
stwowych. Ponieważ tranzaoja kupna 
gruntów .,P siarn ia" leżącyoh tuż pod 
miastem, jest b. korzystna, zarząd miasta 
postanowi! ją  jaknajryehlej załatwić. Ra 
da M iejska przychyliła się do tego stano 
wiska i wniosek w sprawie pożyczki uch 
waliła.

Z likw idow any zatarg
DOZORCÓW Z WŁAŚCICIELAMI 

DOMÓW.
W Kielcach został otatecznie zlikwido­

wany długotrwały zatarg o warunki pra 
oy i płacy, między dozorcami domowymi 
i właścicielami nieruchomości.

Na mocy orzeczenia nadzwyczajnej ko 
misji rozjemczej .dozorcy otrzymali pod­
wyżką płac. zależnie od kategorii od 5 do 
11 proc. Kom isja orzekła, że wypowiedze­
nie pracy dozorcy domowemu może nastą 
bić dwa razy w roku-

Do zawartej umowy wprowadzono 
przed tym szereg innych punktów, m ają­
cych na celu unormowanie warunków pi a

CZŁOWIEK PR ZED SĄ D EM .

krewnymi
Pan W ładysław Pctas mimo czysto 

pomkiogo brzmienia swego nazwiska, jest 
systematyczny, jak  Anglik -  albo nawet 
zgoła Niemiec, Wszystko robi metodycz­
nie. r, flegmą, w' ustalonej z góry kolejno, 
ci.

Nic też dziwnego, ze przybywszy w od 
wiedziny do cioci swej, pani Stanisławy 
Ohwaliszewskiej. przede wszystkim ucaio 
wał rączki pani domu, potem wszedł do 
kuchni, dowiedział sic co jest na zupę i 
jaka będzie reszt®.

A następnie zasiadł do pogaw ędki z 
krewną. Mówił wyczerpująco o koniłecz- 
ności rozwiązania karteli o żniwach i o 
koronacji króla cygańskiego potem za­
gadnął od niechcenia, czy nie mógłby o- 
trzyinać z powrotem posady ekspedytora 
w ciocinym składzie węgła, którą to pia­
stował przed pójściem do wojska.

— Niestety, proszę Władzia posada za 
jęta. pracuje stary  Kaczorowski. % które­
go jestem zadowolono i poniekąd nie mo 
gę tak z dnia na dzień w ziąć człowieka za 
mordę i na zbity łeb wyrzucić tak, pro­
szę Władzia.

Pan Pętas oburzył się.
— Wiadomo, proszę cioci, nigdy b jm  

lego nie wymagał. W taki sposób nie 
mówmy na razie na. len temat.

Podano obiad. Kuzynek zjadł go % ape­
tytem. systematycznie otarł usta obrusem 
poczym przypadł do rączek cioci.

— Obiadek delicja. Zupa pomidorowa, 
palce lizać, A kotlety prosto marzenie!! 
Dziękuję, dziękuję ciotuni za obiadek. A 
teraz, kiedy już podziękowałem. muszę 
załatwić jeszcze jedną sprawę, o której 
mówiliśmy wyżej. S tara cholera ,za to że 
nie chcesz mnie przyjąć z powrotem na 
posadę łeb ci w „drobny orzech nr. 2" po 
tłukę tern specjalnie przyniesionem młot­
kiem.

I nim się ciocia zorientowała, siostrze 
nice kropnął ją  dwa razy młotkiem w gło 
wę. Poczym skłoniwszy się, wyszedł.

Przed sądem grodzkim stanęła ciężko 
pokrzywdzona niewiasta w charakterze 
poszkodowanej.

Pan Władzio się uie stawił.
— Jakże to było? — pyta sędzia.
— Ano zwyczajnie, proszę pana sędzie­

go, pytał o posadę, podziękował mnie 
grzeezuie za obiad, którym go poczęstowa 
łam ,a potem wyrżnął mnie młotkiem w 
głowę.

— To chyba jakiś wariat. najpierw 
dziękuje, a potem wali młotkiem?

— On jest taki systematyczny, proszę 
pana sędziego. Podziękował za obiad bo 
go dostał, a walnął mnie za posadę, bo 
nie doslał. Jedno drugiemu nio przeszki 
dza .

Sędzia skazał systematycznego W ła­
dzia na miesiąc aresztu.

Z a d a r c i e  urnom? zb iorow ej
W PRZEMYŚLó METALOWYM.
Trwające od dłuższego czasu p ertrak ­

tacje o umowę zbiorowa między przedste 
wicielami robotników i przemysłowcami 
branży metalowej okręgu radomsko -  
kielckiego zakończone zostały zawarciem 
umowy zbiorowej.

Umowa przewiduje 8 Pfpc. podwyżkę 
plac od 1 lipca do 1 października br po 
czym od 1 października kr. obowiązywać 
będzie 10 proc. podwyżka p la c ,...

Skorygowano przy tyra 1 unafono mi 
rnruum płac robotników niewykfalifiko- 
wanyeh pomocy i kobięt, w związku z 
czym place tej kategorii .robotników wzro 
siy od 8 do 20 proc. zalężuie oil ątpF.owane 
go cennika plac, w- danym przedsiębmr-

Nowa umowa zbiorowa obowiązywać 
będzie po podpisaniu jej przez strony.

i tKino-teatr „EDEN
I. DZIŚ

PROKURATOR ALICJA HORN
W roi. gł. J#dw 'g« Smosarska, Mir­
ska, L. Halama, w roli profesora 

B. Samborski.
II . Film lotniczy sensacyjno • 

szpiegowski

P rom ien ie  za g ła d y
w roi. gł.: Ralph Bellamy ł Tald 

Birell.
Początek I  seansu o godz. 17.80, w 

niedziele o godz. 15.30

ZE SPOS1TU
Jeden m ecz  ligow y

CRACOVIA -  AKS.
Fierwsza seria rozgrywek ligowych zo 

stała już zakończona. Do rozegrania 
pozostał jedynie mecz Cracovia — 
AKS. który odbędzie się w niedzielę w 
Krakowie. Mecz ten jest o tyle interesują 
'ey, że zadecyduje ostatecznie o pierwszeń­
stwie. w tabeli. Cracovia prawodzi obcc- 

18 pkt., gdy AKłe zdobył 17 pkt.
Rozgrywki jesienne ligi rozpoczną się 

i lipca.

Sygnatura Km. 2046/36.
O bw ieszczenie

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Zawier 

ci u. Ja n  Kaczyński, mający kancelarię w 
Zawierciu, ul. Sądowa Nr. 10 na podsta­
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 19 lipca 1937 r. o 
godz. 15 m. 30 w Zawierciu, ul. Siov.ac 
kiego Nr. 12 odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Kazimierza 
Jagiellaka. składających się z pianina 
fir. „FibigerK kredensu dębowego, b iur­
ka dębowego, stołu sosnowego, otomany 
krytej pluszem, żyrandola metalowego o 
sześciu lampach, obrazu olejnego, szafy 
do garderoby, maszyny do szycia firmy 
, Singer", toalety z lustrem, umywalki i 
kozetki, oszacowanych na łączną sumę 
2.500 zł

Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik JAN KACZYŃSKI-
Dnia 24 czerwca 1937 r.

KINO „ZAGŁĘBIĘ" I
DZIS OSTATNI DZu s :  ’

Perła tegorocznej światowej pr<xłukcii film pod ty t.:

Tak się kończy miłość
Świat wobec grozy wojny! Europa na wulkauiel 

Koncert gry aktorskiej dwojga nsów ekranu:
PAULA WESSELY I WILLY FORST.

P o cz ą te k  seansu o godz 3.3

Ki no-Teatr

„PA TRIA "
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej kina „Fala*#"

o o

DZIŚ O STA TN I DZIEŃ!

TRĘDOWATA
według powieści HeleDy Mniszkówny
W rolach gł.: BARSZCZEWSKA Wl 
SZNIEWSKA, ĆWIKLIŃSKA, BRO 
DNIEWICZ, JUNOSZA - STEPÓW  
SKI, GRABOWSKI I INNI. - -  ~

Bllety od 25 gr.

D z is ie jsz e  m ecze
W ZAGŁĘBIU.

Dzisiejszy dzień w Zagłębiu nie będzie 
obfitował w imprezy sportowe. Odoęilzie 
ssę bowiem tylko kilka spotkań tow arzys­
kich. a mianowicie:

W Niwee AKS. gra z 09 Mysłowice.
W Będzinie Cynkownia spotka się z Na 

towickim Dębem.
W Czeladzi Brynica gości Jedność (Mi 

ciialkowice).
W Dąbrowkie juniorzy „Zagłębia gra 

ją  z Marsem (Łagisza),
Sosnowiecka Unia wyjeżdża dziś do 

Zawiercia, gdzie spotka się z miejscową 
W artą. Początek spotkań o godz, 5.30 po 
południu.

•  •  •
Obsada dzisiejszych rozgrywek o wej­

ście do Ligi przedstawia się następująco:
Polonia — Gryf p. Haselbuseh z W ar 

szawy MCP — Unon Touring p. Sialm - 
sKi z Poznania. Naprzód — Brygada p- 
Gcrblich ze Śląska. Unia — Strzelec Jau  
Dcl. p. Tudrej z Lublina. Re w era — Re?o 
via p. Serafini ze Stanisławowa, RKS.— 
m istrz Białegostoku p. Zióio z Pot,via.

E ch a  w y śc ig u
DOOKOŁA POLSKI,

Polski Zw. Kolarski zawiesił Oleckie­
go na 3 nresiące za mesportowo zachowa 
me się i nieposłuszoustwo wobec kierów 
nictwa wyścigu dookoła Polski. Michalak 
został zawieszony na 4 tygodnie za zaeho 
wanie niegodne kolarza polskiego.

T roch ę cyfr
Z P. Z. B,

W zw iązku z walnym zgromadzeniem 
Które odbędzie się dziś Polski Zw. Bokser 
ski wydał obszerne  sprawozdanie zawiera 
jące w iele ciekaw ych  danych statystycz­
nych.

Liczba klubów wynosi okecnei 145,
Na 145 klubów, tylko 63 m a prawo glo 

śu. przy czym najwięcej glos ów 
W arta 64, HCP 49. Sokół 42. IK P. 41.

X STRZELANIE O ODZNAKĘ STRZK 
LECKĄ. Związek Rezerwistów w Dąbro­
wie urządza strzelanie o odznakę strze­
lecką w dniu dzisiejszym o godz. 9.30 na 
strzelnicy KPW . w Dąbrowie dla swych 
członków. Zw. Urzędników Skarbowych, 
rezerwistów niezrzeszonycb i innych or- 
prańizacyj z terenu Dąbrowy,. ,,»•
Km. 574134 r.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie, rewiru Ii-go urzędujący w Będzinie 
przy ul. Piłsudskiego pod N r 14 na za­
sadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 3 września 1937 r. od godz. 10 rano 
w sali posiedzeń Sądu, Grodzkiego w Bę  ̂
dżinie odbędzie s ę sprzedaż z publicznej 
licytacji praw Adama Jędruszka do 3/4 
niepodzielnych części nieruchomości miej 
skiej, składającej się z placu częściowo 
zabudowanego i znajdujących się nim  bu 
dysków. szczegółowo opisanej w proto­
kole opisu z dnia 29 kw ietnia 1933 r. po­
łożonej w Będzinie, powiecie będzińskim 
województwie kieleckim, oznacz, polic. 
Nr. 115 przy ulicy Sieleckiej. obejmującej 
powierzchni 2 682 ra tr kw,. stanowiącej 
własność Adama Jędruszka w 3(4 czę­
ściach i Józefa W alerego Piechockiego 
w 1/4 części niepodzielnie.

Nieruchomość ta  ma urządzoną księga 
hipoteczną w W ydziale Hipotecznym przy 
Sądzie Grodzkim w Będzinie pod Nr. 234

Powyższa nieruchomość została osza­
cowana na sumę zł. 10.000. Sprzedaż za4 
praw Adama Jędruszka , rozpocznie się 
od ceny wywołania tj. od kwoty zł. 5.900.

L icytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojm ię w gotowizni® 
w kwocie zł. 750 albo w takich papie­
rach wartościowych bądź książeczkami 
wkładkowych, instytucji, w których wol­
no umieszczać fundusze małoletnich, i z« 
papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości 3/4 części ceny giełdowej Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą poda 
ne do wiadomości warunki odmienne; ze 
prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli o- 
soby tc przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowie­
nie właściwego Sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, ak ta  zaś postępowa 
ni a egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie.

Komornik ALEKSANDER KRAU7r  
Będzin, dnia 6 lipea 1937 r.
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CHCESZ 0 0  KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

h&&*♦&*#♦<►*

w n n »

CHCESZ WYJŚĆ Z AM AZ? 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ P O W IE ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj drobne ogłoszenie w nExpresie Zagłębia' ,
a odniesiesz skutek niezawodny.

p\EGI
i ó ł t e  p la m y  
OMLENIZKĘlt.d.

U 5 U W A  
POD GWARANCJĄ
AXELA-KREM
StOtK2iHi3—lL _ 
MYDŁO .AXELA* A.-.i.

1GADEBU5CH
POZNAŃ, ul. NOW A  7.

_  seŁ-auetas
N A U K A  I W Y C H O W A N I E

K o n c e s f o w a n e
fcursy p isan ia  na m aszynach czynne co­
dziennie. W pisy i in fo rm acje  w .„K sięgar­
ni ..Polonia" Sosnowiec H ale  „Rozwoju"
Tel. 6-15-36.______________________________
W YUCZAM  bezpłatnie nowoczesnego Kio 
ju , szycia i m odelowania. P racow nia  su ­
kien  A nna Szczepańska Sosnowiec, Wa-
wel 8.___________________________________
FR A N C U SK IEG O  lekcji chcę pobierać 
O ferty  ppraszam  pod .,* S.“
L O K A L E

S K L E P , pokoj i pokój z kuchnią do wy
najęcia-.;. R obotnicza 1 . __________________
SKLEI* z m ieszkaniem  i budka m u ro w a­
n a  do w ynajęcia. Pogoń. Grochowa 8, go
spodarz.__________________________________
S K L E P  do sprzedania z urządzeniem , mo 
że być bez tow aru, dobrze prosperujący.
Sosnowiec, _  R eym onta 18________________
3-CH PO K O JO W E  m ieszkanie kom for­
towe na I i  [rontow e przy ulicy
C zystej » da w ynajęci aod 1 sierpnia. —
W iadom o, ć n dozorcy. ______ ___
W ARSZTATY, składy, garaże w ceni m m  
m iasta .do w ynajęcia  Sosnowiec, M ała­
chowskiego 14, gospodarz.
P O S A D Y  I P R A C E

PO TRZEBN A  starsza  kobieta do prow a­
dzenia dóinu z dobrą opinią. S trzem ieszy­
ce. Żw irki 5._____________________________ .
PR Z Y JM Ę  panienkę do skrom nego do­
m u p raca dom owa i pomoc biurowa, kau 
cja  250 zł. Zgłoszenia: Ł a g :sza, G liniee 137
N ow ak.__________ ___________ ___________
PO TR ZEB N A  zdolna bufetow a - k e lner­
ka m iłej powierzchowności. K aw iarn ia
Sosnowice. P iłsu d sk iego 28.____________
PO TRZEBN Y  zdo'nv pracow nik fryzjer 
ski. J- Borówka. Będzin. M ałachow skie­
go 52. _________________________
PO T R Z E B N E  bufetow’e. kelnerk i, kasjer 
ki, kuchark i. B iuro . ORZ” Sosnowiec, 3
M aja  1 . _________  1__;_____;_____ ______
PO T R Z E B N E  uczeniee do pracow ni h af­
tu W odzisław ska. Sosnowiec, M odrzejcw 
«ka 20. B azar Cen tra ln y . . 
PO TRZEBN A  dziew czyna do piw iarn i.—
Sosnow ec. Piłsrid&kiego 53.______________
AGENT wprow adzony w brapży  spożyw 
ezej. posiadający  1,500 zł. może zarobię 
400 zł. miesięcznie, w ynagrodzenie sta łe
.W iadomość w adm in is tra c ji_____________ .
POTRZEBNY łh ło p iec  lub dziewczyna 
n a  p rak tykę  fryzjerską. Sarczek  Dąbro-
wa. N arutow icza 32. _________________
PR Z Y JM Ę  Panie . Panów  jako  przedsta­
w icielki na arty k u ł sezonowy. Sosnowiec.
K am ien n a  6 m. 21._______________________
K IL K A  PAN do lekkiej zew nętrznej p ra  
cy handlow ej p rzy jm ie  poważno przedsię 
biorstw o handlow e. Pow ażnym  reflek tan - 
tom  w średnim  wieku k tó rym  założy na 
solidnym  zarobku i dobrej egzystencji 
udziela się bliższych inform aeyj przy o- 
sobistym  zgłoszeniu sie z dokum entam i 
w poniedziałek od godz. 10—12. Sosno-
wiec. W spólna 10 ni. 3.__________
PA R O B E K  potrzebny d . 0  konia. K azi­
m ierz Ścibicb, Będz;n. R ybna  11.
PO TRZEBN Y  chłopiec na  posłańca, za­
m ieszkały w Sosnowcu posiadający  w ła 
sny  row er, ukończoną szkołę powszechna 
powyżej la t 16. Zgłoszenia: Sosnowiec.
3-go M aja 23. Józef H Iaw ski z w łasno-
ręcznie pisanym i o fertam i._______ _ _ _ _ _
POTRZEBNY adres zbieracza m arek, za 
mieszkałego Zawiercie. P isać  Załęski, Po 
ręb a  — noste-restan te .

P O a p *. E B N A  kasjeiŁ a z kaucją 3li0 zł. 
Praca ranna od 4-cj. O ferty: J. H Iawski
3-go M aja 23.__________
POTRZEBNY sto larz  - polerow nik na 
stale. Sosnowiec, P iłsudskiego  108-a K a­
zimierz Śmiech.
PO SZU K U JEM Y  śl usarzy e lek trom on­
terów  z gotów ką do 1 000 zł. P ra c a  s ta ­
ła. O ferty  ad m in is trac ja  Sosnowiec pod 
, P ra c a ”.
K U PN O  I SPKZISDAZ

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego g a tu n ­
ku, tłuste, o dużej w ydajności W apien- 
uiki „B rym aa‘‘, Czeladź. Telefon 02750. 
MASZYNY do p isan ia  nowe, używane 
gw arantow ane - okazyjnie sprzedaje „Re 
morit". Katowice, Dworcowa 18.

W A P f t O
z pieca H offm anow skiego w bryłach i 
lasow ane znane ze swej dobroci, poleca­
ją  Zakłady W apienne Józef P a lu siń ik i 
w Sosnowca, P ru sa  8. T elef. 62267. 
SZYNY budowlane, używane belki, d ru t 
kolczasty oraz żelazo użytkowe do wyro 
bu, poleca Składnica i S o itow aia  H. Pfef 
fer, Będzin. K ościuszki :J0. K upu ję  zlorn 
żelazny w szelkiego rodzaju  i płacę naj-*
wyższo ceny.______ ______ ________________
BU D K Ę drew nianą okazyjnie sprzedam , 
całkow icie urządzoną z powodu wyjazdu
Sosnowiec. S :elecka 3. __ ■ .
K A F L E  białe i kolorowe, cegła r  g linka 
szam otowa, p ły ty  p iekarsk ie  ,.Radebupg“ 
posadzka, koks. wapno gaszone oraz wszel 
kie przyhory  do pieców sprzedaje najra- 
n iej ..P ieckafel” Sosnowiec, ul. S ienk ie­
wicza Nr. 2 w podwórzu, ielelnn 621163.

K s ią ż  ^
szkolne i  powieściowe używ ane nabyw a 
od dorosłych K sięgarn ia  „Polonia” Sosno
wiec. H ale „Rozwoju" T el. 6-15-.16.  ___
SPRZEDAM  m aszynę do szycia _ mało u- 
żvw aną i m otocykl B. S. A. W iadomość
Zagórze. M iraszewskich 9 4 . ___________
M OTOCYKL 500>T5Ó cm. sprzedam  oka­
zy jn ie. W iadomość Szw aja. P ędzin. ___
PLA.C przy ul. D alekiej w Sosnowcu, o- 
bok p ark u  m iejskiego około 800 prętów  
do sprzedania. Zgłoszenia ..Exprcs Zagłę
H'm“ S osnowiec pod ______ ________
N A JTA Ń SZE ŹRÓDŁO K A F L I białe, ko 
'o row e,' cegły ogniotrw ałe oraz wszelkie 
Przybory do pieców. Sosnowiec. Prez. Mo
hdek'ego 23.___________________________ __
DOM 9 ub ikacji lub połowę 6. 4 mogą
być zaraz opróżnione z powodu wyjazdu 
snrzćdam . Cena p rzystępna Zawadzki
W ładysław . Za wiercie. P ia skow a 62.____
HARM O N IĘ K up isa  stolikową, skrzynce 
S trn d iv a riu sa  sprzedam  Gołonóg, Podle-
t‘ó 37. Zyg io r l. __ _________________

SPRZEDAM  dom 8 ub ikacji i place pod 
budowę w śródm ieściu D ąbrowa. Okrzei 6 
*’ 25 ZA METR kw adratow y placu pod 
budowę n a  Środuli sprzeda Miś. K ras iń ­
skiego 35.
M AGLE nowoczesne są na składzie, w a­
run k i sprzedaże dogodne. Sosnowiec, Pi! 
sudskiego 25 (dozorca w skaże). 
SPR ZED A M  4 nla.ee budow lane w Będzi 
n ie (za blokam i). W iadom ość: .,Expres’*
Będzin . __________________________ ____
S K L E P  K oloidalno - Spożj -vczy w Uzę- 
Stochowie sprzedam  w raz z_ tow arem  i u- 
rządzeniem  w dobrym  punkcie z powodu 
w yjazdu W iadom ość, Częstochowa. „Re­
nom a" Pod ..7800".

WAPNO
l-szej jakości z dostaw a lub bez, poleca­
ła Z akłady  W apienne Strzem ieszyce. P i-  
licka 9. tel. 12 5

ICAMiE^S
budow lany z kam ieniołom ów W ilcza Gó 
ra  w Bedzinie Zarzacf: Sosnowiec, Sielcc
ka 3. tel. 62-768._________________________
SPRZEDAM  szafę, łóżka orzechowe, po­
lerow ane, obstało  nko we, nowe*. Sosno­
wiec. Ja s trzęb ia  4-a
D O M EK  nowy m urow any 1 piętrow y 
lub p a rte ro w y  z ogródkiem  w Sosnowcu 
m ożliw ie Pogoń kupię zaraz. O ferty  pod
.TTrzndmk4* do ..Expresu“

ELEKTRY
Łiarnkl pozostają l a w u e  czyłłe  wewnqtrz I »•- 
wnqlrz, bo równomierno tem pera tu ra  dna na- 
ezyó nie dopuszcza do przypalania sie potraw, 
•  brak ognia wyklucza okopcenie lub opalania.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
Każde Twe życzenie

i

H E ! h i T f ? A L i k  S n c n n w i o r  poleca najtaniej MASZYNY DO SZY- _v C r a  I H A L A  s o s n o w i e c  CIA| pi sa ni a , no t e  I u iywans
M A S Z Y N  Warszawska 1 R o w e r y  i c z ę ś c i  1 0 0

mm  ■ Nh» . 1 u i a s z y n o p i s a m a
Dla P. T. fhyędników dogodne v.;n' .  nki kredytewo.____________

Bkfl V  do szyc ia  gwarantowane haftują, cerują 
ł  ł * „Omega" 150 zł. „Rast & Gassera" 160 zł.

SINGERA
SSEfr

I Ł I I "  P U  jŁ jak nowe damskie,  męskie cylindrowa, lewo-  
ramienna, mereżkarka, dziurkarka, okrętkowa,  

t ' czó łenkowa 40 zł.

O D E R B E R G ,  Sosnowiec, 3 Maja \U/ l ł  w pjdwórzu
i najszybciej  informuje

„EXPRES Z A G Ł Ę B I A 4
Z a m a w ia ć  można telef.

6-14-97

7 -1 5 -7 6
S k ła d  A o ie c z n y  n a jtan ie j kupisz a rty k u ły  kosmetyczne,

’ T _ _ _  -lecznicze,, fryzjerskie i domowego gospo- 
H A M Ć  , v n  R K  darstw a. Poleca gw arantow any krem od

a i e g ó w .  p l a m  i p r y ę z c z y .  P o r a d y  k o s m e -
Będz n, M* i aćhowŚkiego 34 tyczne bezpłatnie.

'T 'A  / ^ H f ^ T V I P T D V  ttum eratory , zegary kontrolne, przyrządy pom iarow e itp. 
1 A L / l  1 U 1  II—r i  rv  1  napraw ia  fachowo zakład zegarm istuow ski

t S\B S y j j p n n ń  ^ a -ia ^  w podwórzu, gmach hotelu V ictoria naprzeciw
w w .  I * I C f j y  11 dworca kolejowego. D rugie w ejście od ul. W arszaw skiej 1

SPRZEDAM  budkę z tow arem  w d o b r y m  
punkcie. W iadom ość ,-Expres Zagłębia”. 
M OTOROW ER na chodzie 105 cm. sześć, 
sprzedam  Sosnowiec, ul, Leszno 6 . _
Z POW ODU w yjazdu sprzedam  trem o i 
łóżka. Sosnowiec, B racka N r. 7-a m. 3. 
POW ÓZ parokonny sprzedam  okazyjnie 
Będzin, i-go M aja 36.
SPRZED A M  plac 2-frontow y 530 metrów 
kw. W iadomość Rom an Szotek, Będzin.
Okrzei.___________________________________
DWA dómkj m ałe do sprzedania. Będzin
P rzeczna 8. Dziedzic. ______________ _
PLA C E do sprzedania  tan io  pod Będzi- 
ncija. W iadom ość Zagórze. W iejska 5. 
SPRZEDAM  nowy domek m urow any
przy uh N aftowej N r. 8._________________
SPRZEDAM  lokal handlow y dobry punkt
W iadom ość w adm in istrac ji.____________ .
SPRZED A M  m aszynę kraw iecką S ingera  
Sosnowiec, F lo riań sk a  15.
Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

SZW AJ.CER ICEK. Modrzojows'ka 25 zgu 
bil książeczką wojskową w ydaną przez 
PK IJ. Sosnowiec.
R O Ż N E

O N D U L A C J Ę
trw a łą  w ykonuje solidnie obok bloków
na Pogoni, ul. Sucha 24. P y tlik .________
PODZIĘKOW ANIE. Za odnalezienie sk ra  
dzionego m i row eru w dniu 12 4 37 r. tą 
d rogą składam  serdeczne podziękow anie 
P o lic ji P aństw , z I I  i I I I  k o m isa ria tu  w
^ osnowcu. B. H artm an . ________
CHŁOPCZYKA 2-miesięcznego nie 
chrzczonego, zdrowego i ładnego oddam 
uczciwej rodzinie na własność z powodu 
b raku  środków u trzym ania . W iadom ość
..Expres Z ag łęb ia ' D ąbrow a G órn.______
M IERN ICZY  PR ZY SIĘG ŁY  Franciszek 
flzorsz. Dąbrowa, 3 ^vla.ia 15, w ykonuje
pom iary  gruntów , p lany . _______
PO D Z IĘ K O W A N IE  W szystkim , którzy 
odprow adzili zwłoki śp. W uja naszego 
A dam a G arm ulew icza na n re jsee  w iecz­
nego spoczynku w Sławkowie, sk ładają  
staropo lsk ie  „Bóg zapłać" Stam sław ow - 
stw o M aślągow ie z rodziną z Sosnowca.

liii! ZŁOTYCH nagrody  za w skazanie zło 
dzieją, nabyw cy psa szpica białego. T a­
jem nica zapewniona. Sosnowice, Swobod-
lia 1—13. _____ _________________
N IN IE JSZ Y M  podaje do wiadomości Sz 
K lienteli, że z dniem  12 b. m. zam ykam  
sklepy na okres dwueh miesięcy, z p o w o  
du przebudow y w arsztatu . W ł. Cypliński
Sosnowice Rodzińska 13.________________
S P IS  ZA PO W IED ZI 610,37. 1. Zapowiedź 
P odaje  się do ogólnej wiadomości, że 1. 
nieżonaty technik - elektrom echanik  Le­
on Teodor D orabiała, zam ieszkały w Po­
znaniu, syn przeds;ębiorcy budowlanego 
W ładysław a D orabiały i tegoż m ałżonki 
K a ta rzy n y  z dom u M yszkowskiej zm ar­
łych. o statn io  zam ieszkałych w Piaskach 
powiecie będzińskim. 2. niezam ężna urząd 
niczka p ry w atn a  Leokadia Korczyńska, 
zam ieszkała w Poznaniu , sta le  w Sosnow 
c u ,  córka w łaściciela sk ładu i w arsztatu  
szewskiego J a n a  Korczyńskiego i tegoż 
małżonki B arb ary  z domu Zając, zamie­
szkałych w Czeladzi, powiecie będzińskim  
chcą zawrzeć zwiaaek m ałżeński. O ja ­
kiejkolw iek przeszkodzie należy donieść 
w przeciągu 15 dni niżej podpisanem u u- 
rzędnikowi stanu  cywilnego. Obwieszcze­
n ie  nastąp ić  w inno w Poznaniu  i o p ró c z  
tego w Czeladzi w gazecie Poznań, dnia 
9 1'pca 1937. (pieczęć). U rzędm a stan u  Cy 
wilncgo L. S. w zastępstw ie (—) Borys. 
ZA PO W IED Z. P oda je  się do ogólnej w ia 
domości. że 1. lekarz  doktór m edycyny 
Szymon D ruebin. s tan u  wolnego, zam iesi 
kały  w Łodzi, ulica P io trkow ska 124 syu 
kupca A jzyka D ruebin i jego żony Goldy 
-/, domu Scligowicz. oboje zm arli o s ta tn ’o 
zam ieszkałych w K rclyndze (L itw a '. 2. 
niezam ężna Leokadia Boczek, p ie lęgn iar­
ka. zam ieszkała w Kotowicach 1, ulica 
W ojcieehowsk;ego 22. córka zm arłego na 
lneza W alentego Boczką. o statn io  zam ie­
szkałego w Łodzi i jego żony M arianny  
z, dom u M ichalak, zam ieszkałej w Łodzi, 
chcąc zawrzeć związek malź.eńsku Obwie­
szczenie zapowiedzi nastap ić  w inno w 
K atow icach i . F.xpresie Zagłębia*. Ewen 
tualiie  przeszkody co do zaw arcia tego 
m ałżeństw a należy natychm iast podać do 
wiadomości niżej podpisanem u urzędniku 
wi stanu  eyw ’lnego. U rzędnik stanu  cy­
wilnego w zastępstw ie (M er. B randys) — 
Katowice, dn ia  2 lipca 1937 r.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment" w W arszaw ie, 5r>. Akc.
-Wydawca: Helena Monsiorska. —. Rad. naczelny.: twlerk, *— Druk- nEipree 7vajrłębia“ Sosnowiec, TeaUralnr 1-a. — Reti. odp.: Tadeusz Lipsk*.


